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„Rubikon“ Polski. ii
Mamy niewątpliwie do załatwienia waż­

ne sprawy z dziedziny polityki wewnętrznej 
i gospodarczej. Nie mniej jednak nad teini 
wszystkiemi sprawami góruje jedna sprawa 
z dziedziny polityki zagranicznej: —  nieo­
becność Polski w Londynie i Paryżu pod­
czas rozmów prowadzonych tam przez naj­
bardziej autorytatywnych reprezentantów 
państw środkowej i zachodniej Europy, 
Rozmowy te bowiem podjęto w celu zabez­
pieczenia Europie środkowej bezpieczeń­
stwa i pokoju, a podjęto je bez Polski, któ­
ra przecież bardziej jest w tern zagadnieniu 
zainteresowana, niż którekolwiek z państw 
nczestniczących w naradach.

Prasa rządowa albo zbywa te konferen­
cje oetrożnemi komunikatami (jak „Kurjer 
Poranny4' lub „Gazeta Polska"), albo też 
nawet ironizuje na ich temat (jak ,polska 
Zbrojna"). Prasa niezależna zaś coraz czę­
ściej zwraca uwagę na izolację Polski i co­
raz mocniej podkreśla niebezpieczeństwo 
płynące stąd dla niej.

Ostatecznie trzeba powiedzieć, że jesz­
cze dotąd nic się nie staio; przynajmniej nic 
pewnego nie wiadomo. Trzeba się zatem 
wstrzymać od osądzania wyników obrad 
w Londynie i Paryżu. Natomiast można 
I należy mówić o miejscu, które w trakcie 
tych obrad przypadło Polsce.

ANALOGJA. — Polsce przypadło to 
samo miejsce, które zajmuje 111 Rzesza 
i Węgry. A  więc —  za zamkniętemi drzwia­
mi odbywających się rozmów. Wprawdzie 
p. amb. Chłapowski byl onegdaj przyjęty 
przez p. Flandin. Ale został przyjęty już 
po rozpoczęciu rozmów i nawet —  jak wol­
no sądzić —  po przyjęciu jakichś decyzyj 
przez areopag koronowanych i niekorono- 
wanych dyplomatów.

Anałogja między Polską, a III Rzeszą 
dotyczy nie tylko miejsca, które przypadło 
obydwu krajom w trakcie konferencji. Do­
tyczy także sposobu reagowania opinji kół 
rządowych obydwu krajów na przebieg 
obrad. . .  Jak reaguje prasa rządowa Po l­
ski. —  wiemy. Pozostaje drugie pytanie: 
jak reaguje opinja Niemiec?

Początkowo prasa hitlerowska nie przy­
wiązywała większej wagi do konferencyj 
zapoczątkowanych w Londynie, a potem 
przeniesionych do Paryża. Berlin nważał je 
za rzecz naturalną i pozbawioną polityczne­
go  znaczenia . . .  Cóż naturalniejszego —  
pytał „Der Angriff14 —  jak rozmowy ludzi, 
którzy się spotkali po dłuższem niewidze­
nia?

W  tych dniach jednak zmieniły się, jak 
i w Polsce, nastroje Berlina. Spokój ustą­
pił miejsca zaciekawieniu, a nawet —  zde­
nerwowaniu. Zmianę tę spowodowały wia­
domości, że przedmiotem obrad była spra­
wa zabezpieczenia niepodległości Anstrji, 
—  wiadomo, przed kim! I dalsza wiado­
mość, że postanowiono wysunąć projekt 
zbiorowego paktu opartego o 16 artykuł pak 
tu Ligi Narodów, jako najlepszej gwaran­
cji niepodległości Austrji.

W ARU NKI NIEMIEC. —  Wiadomo, 
czem to pachnie! Przystąpienie III Rzeszy 
do tego zbiorowego paktu związałoby jej 
ręce w stosunku do Austrji; przekreśliłoby 
więc —  znów na dłuższy okres czasu śmia­
ły  plan „Anechlussu". Odmówienie zaś 
przystąpienia byłoby równoznaczne z przy­
znaniem się Niemiec do chęci „załatwienia 
się“  z Austrją.

Jest więc w Niemczech niepokój.
„Frankfnrter Zeltung“  pisze, że An­

glia (!) nie pójdzie na rękę Francji, zmie­
rzającej do „osaczenia44 III Rzeszy. Ale, w y­
raziwszy tę nadzieję, równocześnie daje wy­
raz niepokojowi spowodu, że tak Francja, 
jak Anglja wracają do myśli ministra Bar- 
thou o zabezpieczeniu pokoju przez zbioro­
we pakty, gdy Niemcy weszły na drogę 
paktów tylko „dwustronnych".

W końcu oświadcza dziennik niemiecki, 
że rząd II I  Rzeszy byłby gotów zrezygno­

wać ze swej polityki „dwustronnych pak 
tów44 i przyłączyć się do projektowanego 
„zbiorowego" paktu, ale —  pod pewnymi 
warunkami, jak: reorganizacja statutów 
Gdańska i Kłajpedy, zwrotu kolonlj i t. p.

Berlin nie ma jednak wielkich nadziei 
co do tego, by Paryż i Londyn zgodziły się 
na te warunki. I teraz zaczyna się —  „spe 
kulaeja44.

SPEKULACJA BERLINA. — Berlin 
spekuluje na Rzym. a szczególnie na War 
szawę.

„Der Angriff" donosi z Rzymu, że 
w stolicy Italji już przestano interesować 
się sprawą Austrji 1 prowadzonych w  Pary­
żu rozmów. I że rzekomo uznano, iż Berlin 
na wypadek dojścia jakichś postanowień 
w tej sprawie do skutku „ma wolne ręce44, 
a więc, iż „Niemcy w żadnym wypadku nie 
będą mogły zrezygnować z rozpoczętych 
zbrojeń". . .  Najwidoczniej myśli Berlin
0 naprawie swojego stosunku do Rzymu 
w odpowiedzi na „machinacje44 Paryża.

A  znów „Berliner Tageblatt" zajmuje 
się Warszawą. . .  Polska —  pisze —  stanie 
przed alternatywą: przystąpić do zbioro­
wego Duktu (który bez .piej dochodzi do 
skutku), czy nie przyłączyć się (coby ją po­
stawiło faktycznie poza tworzącym się kon­
certem państw środkowej i zachodniej Eu­
ropy). Powzięcie decyzji będzie dla Polski 
równoznaczne z przekroczeniem Rubikonu.

Trudno powiedzieć, by talde stawianie 
sprawy było szantażem. A le jest —  intrygą. 
Jest w n’em jakby groźba: —  pamiętajcie, 
że z przystąpieniem do paktu przekroczy­
cie Rubikon, odwrócicie się od Berlina. Ale
1 zachęta (chodźcie z nami. skoro radzą bez 
w as). . .

Dyplomacja polska znalazła się w tru­
dnej sytuacji. Zresztą nie bez własnej wi­
ny! Będziemy pilnie śledzili jej pociągnię­
cia. Bo sądzimy, że —  jeszcze Rubikon nie 
jest przekroczony. Ale stoimy nad nim. 
I zastanawiamy się: przejść przez niego,
czy nie? W. Z.
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Przed ratyfikacją okładu francusko-sowieckiego.

Kupyi tylko w Oronerii im. ów. Teresy

S t e f a n a  H Y Ł Y
K R A K Ó W ,  U L .  W I S L N A  6 .

mydła, kremy, perfumy, wody koloftskie 
kosmetyki, pąbki, g a la n te r ja  toaletowa 

zioła, chemikslj* i t. d.

Towar w wielkim wyboru najlepsze) jakaśoi.

Cenyaiskie. Ceny niskie

Paryż, (PAT.) W kołach parlamentarnych 
duże wrażenie wywołała nieoczekiwana gorąca 
dyskusja na posiedzeniu grupy' parlamentarnej 
party} socjalistycznej ($. F. L 0.), obradają- 
eej wspólnie z komisją administracyjną partji 
nad sprawą stanowiska, jakie zająć ma grupa 
parlamentarna wobec ratyfikacji paktu francu- 
sko-sowieokiego. Jak informuje „Petit Journal" 
wielu deputowanych przestrzegało przed pos- 
piesznem zajęciem stanowiska, które mogłoby 
doprowadzić partjn do popełnienia takiego sa­
mego błędu, jakiem było zaakceptowanie ukła­
du rzymskiego oraz -przyjęcie pożyczki austria­
ckiej. Mówcy wskazywali zwłaszcza, iż pakt 
francusko-scwiecki nie powinien działać auto­
matycznie. Dep. Riviere wyraził obawę, że 
pakt francusko-sowiecki może zmusić Francję 
do przedłużenia czasu służby wojskowej. Do 
powyższego stanowiska przyłączył się również

dep. Paul Faure, Jakkolwiek więc po ożywio­
nej dyskusji giupa wypowiedziała się za raty­
fikacją paktu, dep. Blum otrzymał polecenie 
złożenia deklaracji łączącej sprawę ratyfikacji 
paktu francusko sowieckiego ze sprawą rozbr-y 
jenia powszechnego.

A długi „carskie"?
Paryż, (PAT.) Naczelny komitet ochrony 

interesów francuskich w Rosji, stowarzyszenie
właściciel: papierów wartościowych oraz sto­
warzyszenie płatników podatków wystosowała 
na ręce min. Flandina mcmorjał, zwracając a- 
wagę na położenie, w jakiem znajdują się po­
siadacze walorów rosyjskich wskutek przewle­
kania załatwienia sprawy dawnych długów ro­
syjskich.

* ---------

Olbrzymie zbrojenia morskie Stanów Zjeón.
Waszyngton, (PAT.) Przewodniczący kami. 

sjji do spraw marynarki w Izbie reprezentan­
tów, Vmson, przedłożył 5 zaopinjowane przez 
urząd marynarki wnioski, które przewidują 
daleko idące unowocześnienie flety. Projekto­
wana jest budowa statków pomocniczych o wy 
pomości ogółem 221.000 ton. Senator Traum- 
mel, przewodniczący komisji senatu wniósł do 
senatu odpowiednie wnioski.

 006--------

NIEBEZPIECZEŃSTWO JAPOŃSKIE.
Waszyngton, (PAT.) Na posiedzeniu komi­

sji marynarki handlowej izby reprezentantów 
dep. Sirovich oświadczył, iż rybacy i kupcy 
japońscy rozwijający swą działalność przy wy­
brzeżach Alaski, w rzeczywistości mają cele 
wojskowe, poszukując odpowiednich miejsc do 
założenia baz morskich 1 lotniczych. Zdaniem 
SlroTtcha dokonywali oni licznych pomiarów 
głębokości przy brzegach Alaski.

Zbrojny opór komunistów w Bułgarii.
Śmierć ks. kardynała L, Sincero.
Rzym, 7 lutego. (PAT). Dziś w nocy zmarł 

w wieku lat 66 sekretarz Świętego Kolegjum, 
ks. kardynał Luigi Sincero. Zmarły kardynał 
piastował w ciągu swego życia szereg najpo­
ważniejszych stanowisk w hierarchji kościel- 
sej. M. in. pełnił funkcję sekretarza conclave. 
które dokonało wyboru Ojca św. Piusa XI, 
z którego rąk zmarły otrzymał purpurę kardy 
nalską w roku 1923.

LIGA NARODÓW W NOWYM GMACHU.

Genewa. (PAT ). Dnia 17 bm. Liga Naro­
dów opuści gmach, który łajmowala od roku 
1920, by przenieść się do nowego, własnego 
pałacu. Przeprowadzki mają dokonać wielkie 
szwajcarskie towarzystwa przewozowe. Ma 
ona trwać tylko tydzień. Przewiezone będą 
nietylko urządzenia wewnętrzne, ale i olbrzy­
mie archiwa, które nagromadziły się w ciągu 
15 lat. Bibljoteka Ligi, licząca obecnie 200 
tys. tomów, będzie przewieziona dopiero na 
wiosnę.

Sof ja, 7 lutego, (PAT.) Wczoraj 'w Warnie policja usiłowała aresztować 20 komunistów, 
trafiła jednak na opór zbrojny. W walce zo-stall ranni 2 policjanci i t komunista. Oblega­
ni komuniści zdołali przedrzeć się przez kor-don policji j zbiec.

Jak min Keorath rozmawiał z królem Anglji ?
Wiedeń, 7 lutego (Teł. wł.) Z Pragi dono­

szą; „Prager Tagbiatt" podtrzymuje wersję, 
jakoby w związku z pogrzebem króla Jerzego 
dano z Londynu wskazówkę w Berlinie, Iż o- 
becność ministra Trzeciej Rzeszy w orszaku 
pogrzebowym nie jest koniecznością. Gdy mi­
mo tego przybył min. spraw zagr. Neurath. 
desygnowany przez rząd berliński głównie z 
tej racji, iż dawniej był ambasadorem Rzeszy* 
w Londynie, przyjęcie jego było bardzo chło­
dne. Zwróciło uwagę, że jego rozmowa z kró­
lem Edwardem trwała tylko kilka minut, gdy 
natomiast kom. Litwinowa zatrzyma! król u ; 
siebie blisko godzinę. Dziennik praski w dc- 
niesieniu z Londynu komentuje fakty powyż­
sze w ten sposób, że Londyn szczególnie ura­
żony jest faktem niedotrzymania przez Berlin 
zobowiązania ? 25 kwietnia tib, roku, w myśl

którego miał prawo zbudować tylko 12 łodd 
podwodnych po 250 ton, a tymczasem — jak 
stwierdzono — w dnin 15 października ub. ro­
ku dał stoczniom swoim zamówienie 21 takich- 
ie łodzi. Także wyjaśnienia co do kwestji de- 
militaryzacji Nadrenji nie nznano w Londynie 
za uspokajające, wobec czego Anglja musiała 
doraźnie podnieść swój budżet wojskowy o 
przeszło 7 miliardów zł.

ŚMIERĆ MAŁŻONKI B. KSIĘCIA ALBANJI.
Sniatyn. (PAT). Dziś o godz. 0.42 pocią­

giem osobowym przewieziono tranzytem * 
Kumunji do Niemiec przez punki graniczny 
Sr.iatyn — Zalucze zwłoki małżonki b. ksiceia 
Albanji Wilhelma Wieda. Zwłokom towarzy­
szy mąż zmarłej.
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„Młodzież żydowska^— pasze „A. B. 0 “ 
—  na roafeial taki aię nie ngadsa i jeśli 
nie uda jej się zająć miejsc pośród polskich 
MUdeptów, woli raczej demonstracje w po­
staci ełuchania wyaradów stojąc.

Zajścia o miejsca na sali tylko najiozór 
ttiofąi wyglądać śmiesznie. Chodzi o rzecz 
banda© istotną, co rozumie zarówno mło- 
diiai żydowska, jak i młodzież polska. 
Chodzi o odseparowanie się w życiu oo- 
daiennam młodzieży polskiej od uiłaclsieży 1 
żydowskiej. Do separacji też dąży młodzież 
polska, za wszelką cenę, zaś zwalcza ją 
atudenterja żydowska.

Zajścia wywołują liczne interwencje 
Namawia się władze oświatowe, aby nie 
poszły na rękę separatystycznym dążeniom 
towarzyskim młodzieży polskiej. Jeśli ża­
dne interwencje nie nastąpią, ta strona wy­
gra, która z większym uporem bronić bę­
dzie swego stanowiska11.

„Bez nas, lecz dokoła nas“ .
Prof. Stjpńgki, stwierdziwszy w „Kurje- 

tze Warszawskim* fakt, źe Polski nie zapro 
fisono do udziału w rozmowach po pogrze­
bie króla Jerzego V., pyta, czy sprawy sta­
nowiące przedmiot tych rozmów są dja 
Iłofeki obojętno?

„Powszechne chyba —  odpowiada — 
jest w kraju poczucie, ie powinno się było 

, w rozmowach tych znaleźć miejsce i dis 
uas, miejsce rozlegle, miejsce w pierwszym 
aisregu z rzetelnej potrzeby, *  nie ze eudon 
noócl dó owego.., wgzędohylstwa politycz­
nego, od któregio p. minister «pr. zagT. 
Beck tak słusznie odżegnywał się w swem 
oetatulem expos6 * 15-go etyoznia r. b.

Ot, choćby ze względu na inną jeszcze 
* owych zasad, wygłoszonych przez p. mi 
nłotra spr. zagr. w tejże mowie:

„Naszą rzeczą jest określić, co uważamy 
rejon polskich zainteresowań i żadnej 

gotowej recepty na ten temat nie pr^yj- 
; miemy. a kto wagnie naszej współpracy, 
musi się z nami oo do Jtegw porozumieć0.

Ale chyba sprawy Europy środkowo­
wschodniej należą do kręgu, godnego na­
szej uwagi, o ile chcemy żyć i politykować 
na zfemi, a nie w obłokach. Mniemanie, że 

. wystarczy byśmy szerszym zamierzeniom 
w naszych stronach Europy przeciwstawiali 
oporną lub lekceważącą niechęć, a nic się 
bez nas nie stanie, już się okazało zawo­
dne. Bo wtedy, zamiast układu szerszego, 
staje ipoprostu osobny układ wzajemnej 
pomocy Francj! i  Rosją i takiż układ Ctee- 
ckoełowacji * Rosją, podobnie jak teraz mó­
wiono dużo w  Londynie i w Paryżu o ukła 
dach Rumun ji z Rosją. A  te układy, w opar
1 ciu o sojusz państw Małej Eutenty z Fran­
cją, Ora* i  uwględnlenlem państw Zwiąsku 
Bałtyckiego w obecnych rokowaniach, 
składają się na najżywiej nas obchodzącą 
całość be-z nas, lecz dokoła nas11.

Katolicyzm *  part}*.
w ostatnim „Piaście" czytamy spra/wo- 

iftani© ze zjazdu „Stron. Ludowego" w Ło- 
<bi Powiedziano tam m. in.:

„Zjazd stanął na stanowisku uchwał 
kongresu, zwłaszcza, gdy idzie o stosunek 
do świata pracy i do zagadnienia żydiow- 
, (kiego. Zjazd stwierdził, że „Akcja Kafco- 
Haka11 w wystąpieniach, swoach zwalcza s* 
modziekiy ruch ludowy, a idzie na rękę ru­
chowi Stronnictwa Narodowego".

• ■' Trudno zrozumieć, o co „Stron. Ludo- 
&emu“  w Łodzi chodzi. );Akoja Katolicka" 
ni© zwalcza „mchu ludowego" jako takie­
go, Zwalcza zaś to wszystko i tylko to, co 

sprzeciwia katolickiej moralności... Ró­
wnie gołosłownym jest zarzut, że „Akcja 
Katolicka" „idzie na rękę Stron. Narodo­
wemu". Wszędzie, z pewnością także w Ło­
dzi, ,,A. K.“ , stoi poza partjami. A  jeśli 
gdzieś dó Jej organizacji należą zwolennicy 
Stron. Narodowego, to nie z  racji swej par­
tyjnej przynależności, nie swego szczerego 
katolicyzmu. Tesame możliwości mają człon 
kowie i innych stronnictw, także S. L.

Równocześnie dr. K. Stojanowski, pi­
sząc w „Myśli Narodowej11 o akcji, antyży­
dowskiej w Polsce zauważa:

„Nie ulega wątpliwości, że gdyby ży­
dom udało się w jakiś sposób zahamować 
dzisiejszy antyżydowski ruch polskj, bo 
przeobraziłby się on z prądu polityczno- 
kuRuralnego w prąd religijny, godzący 
bardzo silnie w Interesy Kościoła katoli­
ckiego w Polsce. Nie ukrywamy przytem, 
że mogłoby się to stać tylko przy pomocy 
likwidacji obecnego polskiego ruchu naro­
dowego. Żydzi i wysługująca się im ma- 
eonerja zdołaliby wtedy za jednym zama­
chem załatwić dwa swoje interesy t. j, tli-

Redąkęja hitlerowskiego „Angriffu" 
zorganiiąwała sątpolotcfurą 8-dniqwą wy 
pr&wę swych sprawozdawców do Włoch, 
i teraz następującym reasume kończy ich 
spostrzeżenia:

.....Wracamy, —  pisze sprawozdawca pi­
sma hitlerowskiego. Jeszcze raz odczytuje­
my z powietrza mapę Włoch i klęcząc wy­
stukujemy na maszynie pisarskiej nasze Spo 
strzeżenia.

Przez 8 dni szukaliśmy śladów sankcyj. 
znaleźliśmy daleko więcej. Czy można to 
w krótkich słowach przedstawić? Podejmu­
jemy tylko jedno pytanie, na któie odpo­
wiedź przyjdzie za kilką miesięcy, a może 
dopiero za kilka la/t. Mianowicie pytanie, czy 
po tej abisyńskiej sprawie. Włochy mogą 
być uważane za zwycięskie, czy też mąszą 
być uznane za pukonan*?

Kto już w pierwszych naszych korespon 
dencjąch szukał odpowiedzi na to pytanie, 
winien zważyć, jak uiebezpieczuem jest po 
2— 3 dniach wydawać sadv o obcym kraju. 
Woleliśmy przeto rozmawiać ze studentami, 
kupcami. oficerami, kobietami, urzędnikami, 
ai także z Niemcami, którzy tutaj od lat 
mieszkają. Ustalamy zatem, że:

1. Na*ód włoski duchowo trzyma się tło 
hrze. Propaganda faszystowska wpływa na 
kraj lepiej, niż na zagranicę.

2. Gospodarczo żyje z gorączkowo na­
gromadzonych zapasów. Tylko niektóre to­
wary nieco podrożały.

3. Zwycięstwa jen. Grazianiego podnio­
sły nastrój, nie wyłączając kół najwyż­
szych.

4. Ale nikt nie wie, co będzie za pól 
roku. Ani budżet, ani urzędy statystyczne 
nie ujawniąją położenia finansowego. We 
czwartek Mhssolini podniósł da  od węgla i 
koksu, tak „potrzebnicką" zdaje się być ka- 
, « i  państwowa.

5. Nikt nie wie, kto zapłaci za zwycię­
s tw * gdyby Włochom udało się. Albiaynję 
zdobyć w całości lub choćby w części, a Ge­
newa, Londyn 1 Piaryż, nie weszły w drogę. 
Jajrięipi śijoćftami mtptoby sje w ą w e j  ko­
lon,ji bidorysÓ poleje, drogi, koptSfflB, szy­
by, farmy, koszary, stacje l>enzynowe, po­
mieszczenia, dja adniinictracji?

O tych pięciu punktach uie można mó­
wić z żadnym Włochem, bo on teraz kieruje 
się tylko uczuciem, a uczuciem nie robi się 
polityki. Włochy pozostaną problemem euro 
pejskina bez względu na to, czy tę wojnę 
przegrają czy wygrają".

A gdyby przegrały...
Pb tym wstępie autor rzuca nagie po­

wyższe, tragiczne pytanie, i daje na nie od­
powiedź w długich zawiłych rozważaniach, 
z których nieraz trudno wyłuskać myśl ja­
sną.

Przedewszystkiem stwierdza, że Włochy 
są ubogim, nieurodzajnym krajem, a te, co 
widzi turysta zwiedzający pałace, przepięk­
ne świątynie, przebogate muzea, to —  ty l­
ko zewnętrzna fasada. Jedynie w kotlinie 
Padu, w okolicy Rzymu, Neapolu i na Sy­
cylii ziemia coś daje; Pozatem wszędzie jest 
od wieków wyeksploatowana (ausgeplttn- 
dert), wobec czego proletarjat wiejski ciąg. 
nie do miast, aby tam jeszcze bardziej po­
głębiać nędzę.

W  miastach i miasteczkach włoskich —  
„szpalery nędzy", ciemne nory, zapchane 
ludźmi, łóżkami, skrzyniami, bydłem l ro­
bactwem. Cate dzielnicę, to —  jedna strasz­
na skarga. Zna ją Nussolini, który wyszedł 
z socjalizmu i dlatego, ośmielił się zażą­
dać dla tego Indu nOwyćh obszarów, aby 
go wydobyć <7, nędzy.

„Widzieliśmy —  pisze sprawozdawca — 
w Neapolu żołnierzy, którzy z karabinami

kwidować polski obóz narodowy i powalić 
polski katolicyzm. Wyszłoby to pa dobro 
tylko żydom, którym tego rodzaju układ 
Stosunków zapewniłby możność opanowania 
Polski.

Warto sobie z tych wszystkich możli­
wości zdawać sprawę, tak w kierowniczych 
kołach narodowych, jak i katolicfcioh. Do­
bra bowiem orjentacja jest podłożem dobrej 
polityki, zwłaszcza w czasach przełomów 
i ostatecznych rozgrywek11.

Przypuszczamy, źe wystąpienie dr. K. 
Stojanowskiego, podyktowała szczera chęć 
współpracy z katolicyzmem, a nie inne 
względy. Tem nie mniej katolicyzm nie mo­
że zgodzić się na wszystkie metody ruchu 
antyżydowskiego. —  mianowicie te. które 
odbiegają od zasad etyki katolickiej. Poza­
tem katolicyzm polski podziela zdrową dąż­
ność narodu do wyzwolenia Polski od ży­
dowskich wpływów).

pja obchodzili sic tak, jak pay to psbimy (1). 
ęFidzieliipy kcce, sznurkąjąj pj^ytroczęąp 
do plecaków, i kolumnę faszystów, którzy 
mimo nawoływań nie umieli utrzymać kro­
ku. Mussolini podjął problem wychowania 
swego narodu i wystawił go na ciężką pró­
bę wojny kolonjalnej i gospodarczej. Ubo­
ga ziemia włoska może zdoła wyżywić 
44. miljonowy naród, ale tego. co jest po­
trzebne nowoczesnemu społeczeństwu eu­

ropejskiemu (technika, odzież, higjeaa, zdro 
we mieszkanie, spokój na starość) tego 
wszystkiego narazić tutaj niema Próbujo 
się wielu rzeczy, szuka węgla na Sardynij. za 
stępuje żelazo i stal mieszaniną aluminium 
z innymi metalami, ale te pół miljarda lirów 
w złocie z przetopionych obrączek ślubnych 
wystarczy tylko na pół roku, benzyny może 
Da, roflt, ale co potem? Cała włoska polityka 
zależy od tego

jak długo zapas starczy
a faktem jest, że kurczy się wszystko, za­
mierają włoskie rynki zagraniczne, wchodzą 
na nie inni. Oszczędności szarego człowie­
ka spalają się w cgniu najkosztowniejszej 
wojny kolonjalnej, towarzystwa akcyjne 
wtrzymały wypłatę dywidendy. Stawia się 
na ostatnią kartę. Gdyby Włochy w tej 
walce uległy... Mussolini niedawno powie­
dział, że wojna przyspieszy socjalizację. 
Wysokie zarobki jeszcze bardziej się opo­
datkuje. w ubogiem społeczeństwie, pociąg­
nie się bogatych do jeszcze dotkliwszych 
świadczeń. Ale co potem? Co potem?

W  razie przegranej. Włochy cofną się

Zycie polityczne i gospodarcze Ilolandji 
nie układało się tak spokojnie i pomyślnie 
w roku 1935, jak w latach poprzednich. —  
I do tego kraj/u wdarł się kryzys świato­
wy. Handel i żegluga uległy ograniczeniu. 
T>Pthód P
Bezrobocie wfcnósło. Słowem nagromadziło 
sie szereg trudności gospodarczych, które 
stały się źródłem niezadowolenia mas.

HóLandja dziś jeszcze stanowi wielką si­
łę gospodarczą, a. dzięki swoim rezerwom 
finansowym może jeszcze przez pewjen czas 
walczyć zwycięsko z kryzysem... Naród ho­
lenderski gospodaruje roztropnie i rozu­
mnie, a państwu, zaoszczędza wielu zała­
mań gospodarczych i wstrząsów! Mimo to 
kryzys 1 w tym kraju czyni postępy... Prze­
jawem jest wspomniane bezrobocie, a co za 
tem idzie, niezadowolenie i radykalizacja. 
Zastępy niezadowolonych, rekrutujące się 
nietylko spośród bezrobotnych, ale i mło­
dzieży w ostatnim roku wzrosły.

Trudności gospodarcze są wodą na 
młyn dla partyj marksowakich, prowadzą­
cych silną propagando wśród niezadowolo­
nych. Sytuacją tę wykorzystuje również 
patrtjki narokfowo^soĄfaifetyczna, zorganizo­
wana na wzór hitlerowski i nre ukrywająca 
zresztą swojej sympetji dla Trzeciej Rze­
szy. Działa ona pod przewodnictwem swoje­
go „Ftlhrera" iniż. Musserta. W  lecie ubie­
głego roku wzięła udział w wyborach sa­
morządowych. zdobywając ponad 8 proc. 
głosów w  kraju. Duże zaś wpływy zdobyła 
sobie w południowej Holaudji, stanowiącej 
zresztą czysto katolicką prowincję. Wyra­
sta stąd cały nowy problem dla katolików 
znoszonych w „Rzymsko katolickiej p«rtji 
państwowej^.

Jest to największe stronnictwo politycz­
ne w  Holaudji. W  Izbie Niższej posiada 28 
mandatów na IDO. Stanowi silną Organiza­
cję. łączącą katolików wszystkich zawodów. 
Dzięki zdyscyplinowaniu i jedności odgry­
wa przodującą rolę w państwie. Jej stano­
wisko josfc obecnie tak silne, że bez niej 
nikt nie może rządzić krajem. Stan tan za-

tąu, gdzie były nrze4 50 łąty- 9^n fu  były­
by skazane na łasjtę „aobfycti cu4g0zien.- 
ców1-, rozdających w podróży ąąpiwki- 
a stąjyhy się znpąru krajem chłopskiego 
proletąjjatu,. ale ^y łb f fcpro wtedy spo­
kój, i*».i»itf p y t^ ą -

...Włosi, g któFFiU* O taft rftjffttawialiś- 
my, niewiele widzą p tego, jakie chmury 
ciągną ku nim zdaldka. My je widzimy. Nic 
koło Makalle, czy w niem samem, także nie 
w zdobytej ewentualnie Addis Abebie. roz­
strzygnie się ta wojna, ieoz w Luropie, a 
Sprawią to państwa, które naprawdę chcą 
pomóc Wiochom w wyzyskaniu terenów do 
życia. Ale które chcą tego istotnie?

...Koła gospodarcze patrzą seeptyuuue 
w przyszłość. Wśród nich przeważa pogląd, 
że wyprawa a bisy liska jest jediiak awantur 
rą o najzupełniej wątpliwym wyniku. W  14 
latach ery faszystowskiej zapas złota spadł 
prawie o 10 miliardów lirów.

Rozkaz zamiast propagandy.
Pod arkadami Medjolanu, niedaleko 

Piazza della Scala widnieje wielka mapa 
Abisynji z zatkniętymi chorągiewkami, 
oznaczającemi postępy na froncie. Thinsy 
stają tam w dzień i w  nocy i śledzą, czy 
zaszła jaka zmiana. Propaganda? Faszyzm 
zrezygnował z tego, by kogoś przekonywać. 
On rozkazuje. Odrzuca wątpliwości. rodzące 
się w bankach i kantorach. Wszędzie na uli­
cach i placach wezwania: „Credere, obedire, 
combattere". (Wierzyć, słuchać, walczyć). 
Faszyzm buduje na tem, źe temperament 
narodu włoskiego wystarcza do prolongo­
wania weksla, wystawionego przez Mueeolt- 
w chwili, gdy dawał rozkaz: Avantl.

Przyszłość okaże, czy ten weksel będzie 
wykupiony". C )•

towi Nolcns, który umiał zorganizować ka­
tolików w  jeden obóz. Dziś jego miejsce z»j 
mują Ks. Poels, Goseling, i prof. Aalberse. 
Partja katolicka ma czterech ministrów w 
obecnym rządzie.

Szczególnym objawem działalności ka­
tolickiego stronnictwa jest położenie naci­
sku, szczególnie w ostatnim czasie, na zwię­
kszenie aktywności w życiu publicznem. — 
Apaira-t, propagandowy stronnictwa postawił 
sobie za zadanie wyjaśnić narodowi, że 
obóz katolicki nie tkwi w przestarzałych 
ideach, lecz czerpie myśli i idee z nowo­
czesnych encyklik papieskich, że tworzy 
miody i potężny ruch polityczny, nic lęka­
jący się żadnego z drażliwych zagadnień 
współczesności.

Dowodem wzmożenia aktywności ka.tólł 
kó-w holenderskich jest. wielki kongres zor­
ganizowany przez stronnictwo w dniu 2 hm. 
w Amsterdamie. Wzięło w nim udział kil­
ka tysięcy delegatów ze ws-zystkich stron 
kraju. Przywódcy wygłosili na nim szereg 
referatów. M. in. miał również referat pra­
łat dr. Poels.

Postać prałata dr. Pools‘a jest bardzo po 
pularna w Holandji. Uchodzi on za jednego 
z najdzielniejszych bojowników o prawa 1 
dusze robotnicze. Działa w południowej Ho­
landii w okręgu górniczym i na terenie ro­
botniczym osiągnął olbrzymie rezubat.v. Na­
z w a  się go w Holandii „polowyin kapela­
nem pracy1* W  tych dniach był przedmio­
tem oWacyj z oka-c 25-1 ecb działalności 
kapłańskiej.

Nie jest t.o oczywiście pobiy obraz aktyw 
nośc.i holenderskich katolików w diziodzinie 
życia zbiorowego. Trzcbahy jeszcze Omó­
wić kwitnący stan organizacyj oświato­
wych stanowiących ..Akcje Katolicką" i 
współpracujących z nią związków zawodo­
wych. Narazić jednak wy siarczy podkre­
ślić, że mimo natarcia wrogich sił katolicy 
holenderscy skupieni w starej swej partji 
nie dhli ?i<; rozbić, i dzięki temu stanowią 
decydujący czynnik w kraju.

wdzięczą part,ja nieżyjącemu już Ks. prała- K. T.

Od soboty dnia 8 b. m. w kinoteatrze „ S z t u k a * *
Najnowsza, oryginalna, egzotyczna atrakcja światowych ekranów.

€ 7  A M A U A  I  Mlto*t białaj kobtaly do Chińczyka..
W i l H J  P ierw szy niezmiernie ciekawy autentyczny film dzi- 

siejszych Chin- Prócz twietnago zaepola aktorów film „Szanghaj* posiada niebanalną treść, 
bogaty wystawy, wnikliwą reźysorję Jamesa FLOODA, wartkie tempo, zwięzłe dialogi sfo- 
wena wszystkie zalety w ielk iego przebojowego filmu. — W  główny eh rolach 3 naj P g P y  » r~ 
niejsze i najznakomitsze gwiazdy ekranu CHARLIS M Y M .  Lto IBTTft >OUNQ. WAR- 
N IH  O L A N O *  — Współudział biorą doskonali artyści chińscy. — Chiny najciekawszy kra 

świata, a tak mało znany, zobaczycie na ekranie w petni swego egzotycznego piękna!

f°Xku „Burza nad światem" sobotę .8 bm. o g. 3-ciej, niedziela 9 hm. o g
10 i 12. — Ceny inieisc od 50 groszy.

Katolicy holenderscy przy pracy.
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yta t icm iacA  ^tzecsposp.
Studjum Katolickie poświęcone 

sprawie wychowania.
Jeszcze nie przebrzmiały echa i wraże­

nia I Katolickiego Studjom o Rodzinie, któ­
re odbyło się niedawno w Poznaniu a już 
dochodzi nas wiadomość o organizowaniu 
II Studjum Katolickiego. Studium tegorocz 
ne odbędzie sie w  dniach 30 sierpnia do 3 
września w Wilnie, a myślą przewodnią je­
go obiad i studjów będzie „Katolicna myśl 
wychowawcza4'. Wybór tego tematu świad­
czy o trafnem wyczuciu aktualności współ­
czesnych zjawisk ze strony organizatorów 
Studjum. Bezdroża bowiem, na jakie wkra­
cza dzisiejsza myśl wychowawcza i po ja 
kich błąka się już często, co gorzej, prakty­
ka wielu wychowawców, ulesraiących wpły 
wom różnych skrajnych kierunków liberal­
nych lub też niemniej szkodliwych tenden- 
cyj totalistycznych —  nie doprowadzają do 
celu w poszukiwaniach za ideałem nowego 
człowieka. Czy uniwersalność doktryny ka­
tolickiej może oddać usługi i tu i czy kato­
licka myśl wychowawcza może wnieść cen 
ne i pożadane wartości do wsnćdezosnej rze 
czywistośei i w poszukiwaniach dzisiejszych 
pedagogów otworzyć, nowe. własne drogi, 
prowadzące do rozwiązania aktualnych pro 
Heinów wychowawczych — na to da odpo- 
dziedż tegoroczne II Studjum Katolickie. 
Temat tegorocznego Studjum niewątpliwie 
zainteresuje wszystkich snccjalistów-wycho 
wawców i nauczycieli, jak i szerokie kola 
inteligencji. Studjum organizuje z polecenia 
Episkopatu Polski Naczelny instytut Akcji 
Katolickiej w Polsce. (KAP).

50 lat na niwie kapłańskiej.
Ludność Wieliczki uczciła w tych dniach 

50-letni jubileusz życia zakonnego O. W a­
lentego Starmacha, długoletniego Gwardja- 
na klasztoru 00. Reformatów. Jubilat obo­
wiązki gwardjana w Wieliczce spełniał 
przez lat 32. Na czele komitetu jubileuszo­
wego stanął starosta powiatowy dr. Wnęk 
i burmistrz p. Jagielski. Jako upominek 
miasto Wieliczka ofiarowało Jubilatowi 
śliczny ornat koloni czerwonego z herbem 
miasta. W  dniu 4-go bm. odbyła się w sali 
klasztornej Akadem ja a następnego dnia ra 
no Jubilat odprawił uroczystą, mszę, której 
wysłuchały liczno rzesze wiernych. Kazanie 
okolicznościowe wygłosił 0. 84- Stoch. Od­
śpiewaniem ..Te Deum‘ ‘ zakończono uroczy 
stości kościelne.

„Tydzień ciszy" w Warszawie.
We czwartek rozpoczął się w stolicy 

tzw. „Tydzień ciszv“ . ktory trwać będzie 
do 12 bm. włącznie od godziny 24 do 7. Ce­
lem tego tygodnia jest możliwe zmniejsze­
nie hałasów, powodowanych przez ruch 
uliczny. Związek właścicieli dorożek samo­
chodowych wystosował odezwe do ogółu 
właścicieli dorożek samochodowych, w któ­
rej wskazuje, że we wspomnianym czasie 
zakazane będzie używanie jakiejkolwiek 
sygnalizacji dźwiękowej (trąbek i brzęczy 
ków samochodowych, dzwonków tramwa­
jowych, oraz dzwonków regulujących ruch 
na skrzyżowaniach ulic, okrzyków powożą­
cych etc.), jak również szybka jazda pojaz­
dów na obręczach żelaznych. Pojazdy takie 
obowiązywano będą posuwać się wolno, zaś 
pojazdy posiadające światło o różnem na­
tężeniu będą mogły w pobliżu skrzyżowań 
ulic zwiększać na chwilę natężenie światła, 
jak przy mijaniu, dla ostrzegania przechod 
niów.

Aresztowanie 32 osób za zajśola 
antyżydowskie.

PAT. donosi z Częstochowy: Z decyzji sę­
dziego śledczego w areszcie śledczym osadzo­
no 16 osób, znajdujących się pod zarzutem 
brania czynnego udziału w zajściach antyży­
dowskich w Truskolasach, połączonych z ra­
bunkiem cudzego mienia. Ponadto policja aresz 
towała 16 osób, które usiłowały wszcząć eks­
cesy antyżydowskie na rynku w Krzepicach. 
Wszyscy zatrzymani oddani zostaną do dyspo­
zycji sędziego śledczego.

MILJON ZŁOTYCH
lub Jedni z większych wygranych możesz osiągnąć, kupując los w kolekturze

ft DAR 99

Kraków, św. Anny 2.
Ceny losów: ćwiartka zł. 10.—

połówka „ 20.—
cały los „ 40.—

C I Ą G N I E N I E  20-GO LUTEGO.
Zamówienia zanoiej-cowe wykonu e się 
natychmiast Konto P. K. O. Xr. 408.078.

Dancing na Kasprowym.
Od samego początku sprawy budowy kalni, piwnice o powierzchni 10 m. kw., ku- 

kolejki na Kasprowy Wierch w Tatrach by- chnię. 7 pokojów gościnnych o 15 łóżkach, 
liśmy przeciwni tej całej niejasnej imprezie- łazienkę oraz 3 WC. Na Kasprowym zaś do 
Wskazywaliśmy, jedni z pierwszych, że po- wydzierżawienia są: trzy wielkie pokoje no- 
mysłowi przedsiębiorcy nic poprzestaną ciegowe, razem na 15 łóżek, pokój służbo- 
przy samej budowie kolejki, lecz. że będą wy. kuchnia, dwie spiżarnie, wielka sala re 
starali sie urozmaicić to przedsiębiorstwo slauracyjna o powierzchni 133 m. kw. i ma 
innemi też atrakcjami w postaci hoteli, ka- ły pokoik restauracyjny. Jak zapewniano 
wian), dancingów itd. Potwierdza to obec- w biurze spółki, w sali tej dzierżawca ina 
nie dwutygodnik „Wiadomości turystycż- prawo urządzić dancing. W  art. 9 projektu 
ne1* z dnia 1 lutego. Oto Tow. Budowy V umowy spółka żąda od dzierżawcy, aby ten 
Eksploatacji Kolei Linowej Zakopane (Ku- udzielił jej pożyczki w wysokości do 100 ty 
żnice) — Kasprowy ogłosiło w dniu 26-go sięcy złotćbh na okres dwuletni, a to „ce 
stycznia przetarg na dzierżawę restauracyj lem umożliwienia spółce należytego umeblo 
i bufetów w budynkach stacyjnych na Ka- Wania sali restauracyjnej i pokojów gościn- 
sprowym Wierchu, Turniach Myślenickich nyeh“ . 
i w Kuźnicach. Według „Wiadomości tury Sprawdzają się więc przypuszczenia ca- 
stycznych“ —  zgodnie z dokumentami urzo lej prawie prasy polskiej. Na Kasprowym 
dowemi spółka pragnie wydzierżawić przed będzie dancing. Wystarczy to już prawdzi- 
siębiorcom m. in. następujące objekty: w wym turystom, by ich odpędzić od tej oko- 
Kuźnicach bufet o powierzchni 6.80 m. kw., licy.
na Myślenickich Turniach bufet w pocze- —------X X -------

Król rumurtskl Karol

w czasie pobytu w Paryżu, w drodze pow rotnej z uroczystości pogrzebowych w Lon­
dynie, złożył wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza.

kłanianie dyr. Knotta do popełnienia po­
wyższych nadużyć.

Oprócz togo dyr. Knott oskarżony jest 
jeszcze o oszustwa wekslowe.

SZESNAŚCIE ZAMACHÓW Z UKRYCIA 
NA JEDNEGO CZŁOWIEKA.

Oyrektor i prezes rady nadzorczej 
„Pokucia"

na ławie oskarżonych.

Przed sądem okręgowym w Kołomyji, 
rozpoczął się proces przeciw b. dyrektorowi 
spółdzielni „Pokucie1* Alfr. Knottowi i b. 
prezesowi rady nadzorczej tej instytucji, 
właścicielowi kilku wsi pod Kołomyją, dro­
wi praw Kaz. Agopsowiczowl. Akt oskarże­
nia zarzuca Knottowi, który był dyrekto­
rem „Pokucia11 od roku 1927 do 1933, sprze, w Ogorzelinach zamordowali polskiego osadni- 
niewierzenie gotówki w kwocie 29.165 zł., ka Gawkowskiego za to, iż przeszkadzał im w 
9.750 kg. soli wartości 2.875 zł., wreszcie śpiewaniu niemieckich pieśni. 13 oskarżonych 
15.000 kg. nltrotoeu 1 12.900 kg. saletrzaku zostało skazanych, a trzech zwolniono od winy 
wartości 7.658 zł. oraz 10.000 kg. saletry i kary. Na 8 lat więzienia skazano Pawła Biu- 
wapnłowef. Agopsowicz oskarżony jest o n a  bezpośredniego sprawcę mordu, na 4 lata

Właściciel dóbr Straezewy na Pomorzu, 
Ad. Rawicz Ołdakowski, wielokrotnie był 
przedmiotem skrytych napaści. Między in. w 
1930 r. strzela! do niego trzykrotnie z odle­
głości kilku kroków dzierżawca majątku Stra­
szewy. Wszystkie kule chybiły. W 1932 r. od­
dano do p. Ołdakowskiego w lesie trzy strza­
ły, które chybiły. W 1934 r. ośmioma strzała­
mi zabito w lesie wierzchowca Ołdakowskiego, 
przyczem jemu samemu jedna z kul zdarła jo­
dynie naskórek. Ostatnio przed kilkoma dnia­
mi także o zmierzchu strzelano dwukrotnie do 
Ołdakowskiego w jego lesie. Według wyjaś­
nień Ołdakowskiego, dokonywane na niego za­
machy pochodzą od ludzi, którzy chcieliby się 
pozbyć świadka i uniknąć rozgłosu w pewnych 
sprawach.

WYROK NA ZABÓJCÓW 
POLSKIEGO OSADNIKA.

Sąd Okr. w Chojnicach ogłosił wyrok w 
procesie 16 Niemców, którzy w grudniu r. ub.

czterech oskarżonych, po 2 lata sześcin oskar­
żonych i po jednym roku więzienia dwóch 
oskarżonych.

KATASTROFA POCIĄGU KRAKÓW -  
WakSZAWA. W dniu 6 bm. rano wydarzyła 
się katastrofa pociągu osobowego, który wy­
ruszył z Krakowa w dniu 5 bm. o godz. 23.07 
i przybyć miał do Warszawy o godz. 6.45. — 
Przy wjeżdzie na stację Dobieszyn piąty wagon 
od lokomotywy, w którym znajdowały się 
przedziały II i O  klasy, wykoleił się. Skutkiem 
wykolojenia spiętrzyły słę 3 wagony, na szczę­
ście jednak obeszło się bez wypadku z ludźmi.

 o-o*o--------
Krótkie wiadomości.

Pomiędzy rodzinami Lelątków i Kapturów 
w Kleszczowej rozegrała się krwawa bójka na 
kije, noże i siekiery, w której brało udział o- 
koło 10 osób. W wyniku bójki kilka osób od­
niosło ciężkie rany, a Lelątko zmarł. Sąd okr. 
w Sosnowcu na sesji wyjazdowej w Olkuszu 
skazał czterech uczestników Sójki po 6 miesię­
cy więzienia.

W Kielcach jednoroczny syn Walerji Wol­
skiej, Jerzy, bawiąc się w pokoju, w pewnym 
momencie upadł wtył głową, ponosząc śmierć 
na miejscu.

We wsi Juljanów pow. opatowskiego 3-iet- 
nia Władysława Kamińska, pozostawiona w 
domu bez opieki, podeszła >lo kuchennego pie­
ca, gdzie zajęła się na niej sukienka. Dziecko 
zmarło wskutek poparzeń po kilku godzinach

Sąd w Gdyni skazał na cztery lata więzić

POKOJE
z w oda bieżącą ciepłą I zł mną 

c z y s t e  — w y g o d n e  t c i che

poleca:

HOTEL ROYAi
w Warszawie —  Chmielna 31.

(Blisko Dworca Głównego).

Z  c a i e & o  ś w i a t a .

Syberyjskie mrozy w Ameryce.
Od trzech tygodni zatrzymała się nad St. 

Zjedn. fala mrozów, która spowodowała w A- 
meryce północnej iście syberyjską zimę, ni* 
notowaną tam od Kilkudziesięciu Jat. Nowe śnie 
życe nad Stanami zachodniemi całkowicie 
wstrzymały ruch kolejowy i samochodowy. — 
Szosy i tory kolejowe w Stanach Michigan, 
Illinois j Wisconsin leżą pod śniegiem, docho­
dzącym miejscami do zgórą 8-metrowej wyso- 

| kości. Szereg miast cierpi na brak żywności i 
środków opałowych. Mrozy wahają się od 22 
do 43 stopni. Pociągi przychodzą do Chicago 
z opóźnieniem doehodzącem do 24 godzin. Wi 
pobliżu miasta Jackson (Wisconsin) utknął w 
śniegach pociąg pospieszny. 89 pasażerów ura­
towano dopiero na drugi dzień. W północnej 
Dakocie i Minnesota dwa pociągi towarowe 
zostały zasypane śniegiem i dotychczas nie 
mogą ruszyć z miejsca. W stanie Iowa panuje 
wielki brak węgla. Ruch kolejowy jest niemal 
całkowicie wstrzymany. Na południu oraz na 
wybrzeżu Pacyfiku, topniejące śniegi wywołały 
powodzie. Dość ofiar tegorocznej zimy w St 
Zjedn. dochodzi do 500.

Syn b. króla hiszpańskiego ciężko chory.
Starszy syn b. króla Alfonsa X III, ksią­

żę Astnrji. który niedawno zachorował maj 
duje się obecnie w stamie beznadziejnym. 
Początkiem choroby był zwykły czyrak, 
który wystąpił na nodze. Spowodu bemo- 
fllji zaszły jednakże wkrótce poważne kom­
plikacje. Dokonano już po raz trzeci trans­
fuzji krwi. Czyrak przybrał kształt wielkie 
go wrzodu, przyczem chorego wyczerpały 
bezustanne krwotoki. Była królowa hlszpa* 
ska Wiktorja telefonicznie rozmawiała z żo­
ną chorego księcia, dowiadując się o stanie 
jego zdrowia.

Znakomity (skarż wyrafinowanym 
szantażysty i złodziejem.

Wielkie poruszenie w Londynie wywołało 
aresztowanie 35-Ietniego lekarza Johna Dlmen- 
te, który za szereg dzieł i poważnych ekspe­
rymentów otrzymał kilka nagród i odznaczeń. 
Okazało się, że był on złodziejem i szantaży­
stą. Odurzał swe pacjentki i zabierał im wszyęt 
kie kosztowności. W czasie zabaw 5 przyjęć 
okradał gości, a nigdy nie padł na niego cień' 
podejraeń. Za skradzione pieniądze zaopatrzy! 
swoją pracownię w najnowsze przyrządy. Je­
go laboratorjum. w którem pracuje kilkunastu 
asystentów, jest oceniane na pćł mRjana fun­
tów Bzterlingów.

SAMOLOT SPADŁ NA ULICĘ 
W MONACHJUM.

W czasie lotu ćwiczebnego ponad Mbow. 
chjum zderzyły się, najwidoczniej wskutek 
mgły, dwa samoloty. Obaj piloci zdołali wy­
skoczyć z pomocą spadochronów. Jeden z sa­
molotów spad! na ulicę i zabił 3 osoby, a 2 
ciężko ranił. Drugi samolot spadł w Schwa- 
bing pod Momachjum, nie powodując żadnych 
ofiar.

—ooo—■
WEZUWJUSZ DYMI. Mieszkańcy Neapole 

spostrzegli wzmożoną działalność Wezuwju- 
sza, którzy począł wyrzucać z krateru potężne 
kłęby dymu. Wieczorem nad wulkanem uka­
zała się jaskrawa łuna.

Tylko to porcelano jest dowodem 
wytwornego smeku 

Gdy „C. w trójkącie" nosi 
w swym ochronnym znaka.

niu Wł. Szulca, prowokatora, który zadenun 
cjował dwóch marynarzy z okrętu „Piłsudski11
o agitację wywrotową i przewożenie bibuły 
komunistycznej z N. Jorku do Gdyni. Śledz­
two wykazało, że oszczerstwo to rzucił z zem­
sty osobistej.

W Oszmianie aresztowano K. Hołowieja, 
poborcę Zarządu Miejskiego. Zarzuca się mu 
«nrzeniewierzenie przeszło 5.000 złotych.
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Sztuka Wojciecha Kossaka Z a b ie g i k ró la  Jana I I I
w sprawie kanonizacji św. Stanisława Kostki,W reprezentacyjnej, głównej sali gmachu 

Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych w 
dCiaśwwie powBBcflhną uwagę na obecnej wy- 
itaWie zwracają dwa olejne obrazy wielkich 
fOHnłarów Wojciecha Kossaka, zatytułowane: 
^Apoteoza4' i „Rapeodja Ułańska11. Pierwszy 
Óbra* jeet fragmentem z tryptyku, przezna- 
teooego na Wawel I przedstawiającego „apo­
teozę4' wgtystikibh formaty,i wojska polskiego. 
iDragi obraz łączy zręcznie realizm z fantazją.. 
Oto całe pułki ułanów polskich pędzą cwałem 
do ataku, Na pierwszym planie, w rogu ©bra­
su, salutuje Książę Józef, siedząc na stojącym 
dęba karym rumaku, a w głębi na wzgórzu 
na skraju laeu widać króla. .Tana III ze świtą. 
Obok „Rewji kawaierji polskiej" i ,.Cudu nad 
Wisłą" oba te obrazy mają wszystkie cechy 
obrazów naszego znakomitego batalisty. Sn 

tńistrrówsko skomponowane, namalowane i  
brawurą i temperamentem.

Obrazy te są widocznym dowodem, te 
Wojćieeh Kossak, jeden z najstarszych na­
szym malarzy, wykazuje stale nnódzbńeaą ży­
wotność i werwę. Wojciech Kossak zajmuje 
znakomite stanowisko w sztuce polskiej i cie­
szy się wielką popularnością wśród szerokich 
tn&i społeczeństwa. Swe wzloty artystyczne 
nawiązał do bogatej twórczości ojca, Juljusza, 
który w swych akwarelach snuł rycerską le­
gendę naszej sławnej przeszłości i odtwarzał 
śyoie dworu wiejskiego i wsi polskiej we 
wszystkich niemal przejawach. Już w zaraniu 
swej karjery artystycznej okazał się Wojciech 
Ktweak niepospolicie uzdolnionym, rasowym, 
batalistą, mistrzem w malowaniu scen wojeni- 
Byt*. Dla wypowiedzenia się artystycznego 
raałaał swój subjektywmy wyraz, swoją r.łasną 
formę i swój własny styl.

Płaszczyznę obrazu umie ożywić dobrze skom 
poucwaną całością, której treścią jest akcja ży 
' wa 1 emocjonująca,, wypowiedzlana tysiiti- 
k i«n  pełnym werwy ł dynamiki. Kolor scho- 
jjd w jego obrazach na plan drugi. W sztuce 
Kossaka niema żadnych metamorfoz w stosun-, 
ko do malarskich problemów barwy i światła, 
^łe one są zasadniczymi elementami jego obra- 
b ó w , w których co innego odgrywa pierwMio- 
rsędsą rolę, malarstwo to jest zdecydowanie 
teu±ałowem KaMy obraz Kossaka ilustruje 
jakąś scenę żołnierską, [jakąś anegdotę, czy 
fakt historyczny z dziejów naszej wojskowoś­
c i Szerokie masy społeczeństwa, emocjonują 
owe z humorem uchwycone zalecanki żołnier­
skie, kapitalni© podane biwaki, podjazdy, 
■brawurowe szarże szwoleżerskie i gwałtowno 
ataki ułańskie, te wizje malarskie prżekony- 
wują każdego, bo są podane z ekspresyjną siłą. 
i oparte na mocnym realizmie. Typy wojsko­
wą są pełne charakteru i wyrazu. Wojacy 
Kośftaka, są jtiżfo Czupurni i zuchwali, te znów 
bohaterscy i zdecydowani w natarciu.

Niepospolity ten batalista przez swoją, sztu­
kę budzi kult bohaterstwa i czynu żolnier- 
ekiegoj przemawia do naszego uczucia i du- 
taf narodowej, a publiczność nasza w;ita 
każdy obraz Kossaka z najwyższem zaintere­
sowaniem i uznaniem, toteż powodzenie Woj- 
titełrt Kossaka jest zupełne. Patrzymy * po­
dziwem jak z pod jego pracowitych rąk i dziś 
wychodzą w krótkich odstępach czasu wielkie 
płótna, sławiące czyny naszych bohaterów.

Trzeba wreenoie podkreślić, że Wojciech 
Kossak jest jednym z nielicznych malarzy pol­
skich, którego nazwisko jest dobrze znanem 
zagranicy Jego obrazy sn ozdobą kdetiylko 
mieszkań prywatnych, zbiorów i galeryj pu­
blicznych u naą w kraju, ale są również wy- 
ąefco cenione przez Francuzów, Belgów. Wło­
chów czy Amerykanów.

Mówiąc o Wojciechu Kossaku, dodajmy 
wreszcie, źe trzecią generację Kossaków re­
prezentuje jego syn, Jerzy, który »  talentem 
i znawstwem odtwarza również sceny batali- 
ł  tyczne.

Dr. St. M. Mazurkiewicz.

W  króJewskiem archiwum pańśtwówem 
w Massa Carrara wśród dokumentów pozo­
stałych po kardynale Alderano Cybo, który 
w  ladach 1676—1689 był sekretarzem stanu 
papieża Tnocentego XI, znajduje się szereg 
listów pisanych do tego kardynała przez 
króla Jana ITT Sobieskiego, królową i in­
nych władców Polski. Miedzy temi doku­
mentami uczony badacz z Massa Carrara, 
kanonik Lulgi Mussi odnalazł dwa ciekawe 
listy, które dn kardynała Cybo pisał Jan Tli 
w  sprawie kanonizacji śp. Stanisława Kost­
ki.

W  pierwszym z tych listów, datowanym 
9 sierpnia 1679 r. zwycięzca, spod Wiednia 
opisuje cześć i poszanowanie okazywane 
przez PółakóW błogi. Stanisławowi Kostce, 
który — jak pisze —  jest ..nieporównany 
dla łask i dobrodziejstw przez każdego 
odeń utrzymywanych". Wspomina 'Wiej 
Jan TTI, że papież Klemens X zezwolić ra­
czył. by kn czri błog. Stanisława odprawia­
no Msze św. i oficjiiot ..de comniuni confes- 
sorum“ i nadmienia, że delegował księcia 
Madrmlle, aby przedłożył Ójcu św. pokor­

ne prośby o zezwolenie na Mszę św. i ofi- 
ajuin „proprio41 św. Stanisława Kostki.

List drugi, z roku 1682 wskazuje na za­
biegi u papieża w sprawie upragnionej ka­
nonizacji błog. Stanisława Kostki. W  liście 
tym prosi król Jan EU, by kardynał Cybo 
nie szczędził skutecznych swych zabiegów 
na rzecz tak wielkiego świętego i wpłynął 
na św. Kongregację Obrzędów', aby sprawę 
kanonizacji podjęto na najbliższem posie­
dzeniu tej Kongregacji. ..Skorośmy —  pisze 
król Jan Sobieski —  wzywali pomocy tego 
tak wielkiego Błogosławionego, nigdyśmy 
nie mieli niepowodzenia, lecz odnosiliśmy 
natomiast zawsze zwycięstwo bez pizykła- 
rln i końca; wszystkie te racjo pobudzą Do­
stojnego Kardynała. Cybo do przedstawie­
nia Jego Świątobliwości nagłości tej łaski, 
z której nic innego wypływać nie może — 
prócz wzmożenia Wiary Katolickiej, oliwa 
ły Namiestnika Chrystusowego i pobożno­
ści Polaków oraz całej Europy, po której 
szeroko rozeszła. się sława świętości tak 
wielkiego Błogosławionego". (KAP).
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K I N O T E A T R  D Ź W I Ę K O W Y
Dziś w ie iu a  p rem ie ra . program Nr is. 

Monumentalne arcydsleło kinematografii

D A W ID  CO PPERFIELD
Najpopularniejszy film  sezonu’ —■ Według nieśmiertelnej powieści. 

K f t R C U  DICKENSA — w rolach głównych F ra d d ic  B arth o lo m a w
zńanv z filmu „Anna Karenina* M * u re «n  D ’f  n lllv * i', H id g c  E v a n i 
U u n a l  B a rry w e r*  oraz 65 gwiazd. — Realizacja; .c o ro . CukOI1.
Film który będziecie pamiętać przez całe życie. Początek seansów w dnie 
powszednie o g. 5, 7 i 9’10. — Ze względu na charakter filmu, prosimy 
w  niedzielę i święta o g. 3 popol. o przychodzenie na początek seausów.

W sobotę d. 8 bm. o g. 3 pop. W niedzielę d. 9 hm. o g. 10 i 12 przedp.

Poranki filmowe: Nieśmiertelne melodje
Lizzi Hetgacłtu A lfre d  J i r g c r ,  —  ('cny miejsc od 50 grow/.y.
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Sw . Gertrudy 5

Jfiim or.
HUMOR POLITYCZNY. Aktualną jest 

obecnie sprawa zaległości niemieokich za 
tranzyt przez Pomorze. Niemcy, które są win­
ny Polsce 70 miljonów złotych, chcą spłacić 
tę należność ratami i częściowo towarem. — 
O wypłacie decyduje dyktator gospodarczy 
Rzeszy Hjalmar Schacht. W związku z tern, źe 
rzadko kiedy Niemcy wypłfioają należności za 
graniczne, powstała następująca anegdota.

Do pewnej restauracji berlińskiej przyby­
li: Gowing, Schacht i Goebbels. Wszyscy trzej 
byli w ubraniach cywilnych. Po spożyciu obia 
du Schacht zapłacił rachunek, zaś Goebbels 
prze* cały czas milczał. Po wyjściu * restau­
racji Goering zapytał:

— Dlaczego wcale nas nie poznano?
Na to odparł Goebbels:
—■ Pan był bez munduru, ja nic nie mówi­

łem, a Schacht zapłacił. Jakżeż mieli nas po­
snąć?

Odbyte onegdaj w Muzeum Przemysło 
wem w  Krakowie 37-e zebranie naukowe To 
warzystwa Miłośników Krakowa poświęco 
ne było omówieniu wyników nowych badań 
nad odległą średniowieczną przeszłością Kra 
kowa i Polski. Badania tego rodzaju, posia 
dają duże znaczenie naukowe, w wieku 
XIV, bowiem dzięki obu ostatnim Piastom 
oraz dokonanemu przez pierwszego Jagiello­
na połączeniu 7, Litwą, budują się mocne 
zręby organizacyjne i mocarstwowe pań­
stwowości polskiej. Dotyczy to szczególnie 
czasów Kazimierza Wielkiego, znakomitego 
monarchy, polityka, prawodawcy, krzewi­
ciela wiedzy i sztuk pięknych, a także, .jak 
tn niedawno dowiedziono, świetnego stra­
tega i zwycięskiego wodza. Posuwające się 
•tale badania nad .jogo osobą potwierdzają 
w zupełności opluję Długosza, który w 100 
lat blisko po jego śmierci pisał, że „przywią. 
zaniern do kraju, troskliwą o jego wzrost 1 

Dowodzenie starannością, wszystkich kró­
lów bezwątpieni.) przewyższył. Kozumem 
swym i mądrością krat wewnątrz uporząd­
kował. dostojeństwa.' urzędy i służbę pu­
bliczną ustalił, tak. że mogło królestwo na 
jege ustanowieniach oparte, utrzymać trwa.
Ie swój byt, pomyślność i chwałę41.

Rzecz jasna, iż ntetylko osoba samego 
króla, ale i postąp osób blisko niego sto­
jących. obniżać muszą szczególne zacieka­
wienie u his-toryków. Do osób tych zaliczyć 

‘ należy biskupa krakowskiego Bodzantę z 
Jankowa. Żyóio jego i dlziałalność omówił 
szczegółąwo, opierając się rta nowych po­
szukiwaniach źródłowych dr. Mieczysław Ni 
wiński, archiwarjusz Arch. Aktów Dawnych 
m. Krakowa. Kontynuując swe studja nad 
biskupami 1.4 w. dr. Niwiński przedstawił 
dzieje tego dostojnika kościelnego, pozosta­
jącego w wielorakich stosunkach z Kaizimle 
rzem W., a lubo nie wybijającego się wię- 
kszemi uzdolnieniami i zaletami, to jednak 
interesującego ze względu na wagą wyda­
rzeń, które na jego czasy przypadły. Podob 
nie jak wielki król, pędzi Bodizanta życie na 
tle rozwijającego się wspaniale Krakowa, 
tej „matki, metropolji 1 głowy wszystkich 
ziem i okolic królestwa polskiego'4, jak go 
nazywa Długosz, stolicy, w której powsta­
ją witedy wspaniałe kościoły gotyckie z ka­
tedrą ną czele i sławny później w świecie 
Uniwersytet.

Bodzanta był synem Wielkopolski, po­
chodząc z tamtejszej linji rodu Porajów RÓ- 
życów. Ojcem jego był komes Bogufat z 
Wrześni. Karierę duchowną rozpoczął pod sły skutku, lecz przeciwnie, wywołały gniew

okiem swego krewnego bisk. włocławskie­
go Gerwarda, któremu towarzyszył w poseł 
stwie do stolicy papieskiej w Awinjonie w 
roku 1319, wy sianem w sprawach korona­
cji Łokietka. W  nagrodę za położone wtedy 
zasługi otrzymał w roku następnym godność 
dziekana krakowskiego. Na tern jednak sta 
nowisku pozostał długo, bo lat 28. W  roku 
1348 towarzyszył znów do Awinjonu jako 
.najwyższy dygnitarz kapitulny biskupowi- 
©lektowi Piotrowi Szyrzykowl z Fałkowa, a 
po śmierci tegoż w kurji papieskiej (6. VI. 
1348), otrzymał tamże od papieża prowizję 
na biskupstwo krakowskie.

Sftało się to zbyt pospiesznie bez poro­
zumienia z królem 1 kapitułą. Bodzanta po 
powrocie do kraju, zdołał jednak rychło 
ułagodzić kapitułę, czyniąc, na jej rzecz 
ważne ustępstwa w,statutach z roku 1346., 
natomiast król Kazimierz który miał innego 
kandydata na biskupstwo w osoWe kancle­
rza wielkopolskiego Ottona h. las, odczu­
wał długo niechęć do Bodzanty. Przybierała 
ona formy nieraz ostrzejszych zatargów, do 
tyczących najpierw świadczeń ze strony pod 
danych dóbr biskupich na rzecz państwa. 
Dołączyła się do tego sprawa dotykająca już 
bezpośrednio czysto osobistego życia króla, 
która doprowadziła nawet do tragicznego 
konfliktu. W  roku 1341, król po raz drugi 
wstąpił w  związki małżeńskie z księżniczką 
Adelajdą, córką margrabiego heskiego Hen­
ryka, który osobiście towarzyszył jej do 
Krakowa i uczestniczył w uroczystościach 
weselnych. Nowa królowa mimo. iż miała 
odznaczać sie wielkiemi przymiotami i uro­
dą, rychłe jednak została przez króla z nie­
znanych przyczyn opuszczona i pędziła 
smutne życie, jak wdowa w zupełnem odo­
sobnieniu w zamku w Żarnowcu. Po piętna­
stu latach nieszczęśliwego pożycia została 
zabrana spowrotem przez ojca do Hesji.
W  międzyczasie Adelajda szukała, interwen 
c.ji w kurji papieskiej, tem więcej, iż. po zwy 
c!ęskiej wyprawie Kazimierza na Ruś Czer­
woną i zespoleniu tej ziemi na zawsze 7. Pol 
ską, krążyć poczęły po kraju pogłoski o lek 
kiera życiu króla i poszukiwaniu przezeń 
nielegalnych uciech. ,

Powiadomiony o tym stanie rzeczy pa­
pież Klemens VI. nadesłał na ręce biskupa 
Bodizanty pianin z upomnieniem dla króla. 
Bodzanta nie wręczył królowi pisma pa­
pieskiego osobiście, lecz przesłał je za po­
średnictwem wlkarjusza katedry wawelskiej 
ks. Marcina Baryezkł. Upomnienia nie odnio

króta Ztum  potem, w <LDb tw. Lwojl 1849 
roku Boryczka sos tal ntopkmy w Wiśle
przez dwórttó królewskich. N »  głowę Ka­
zimierza spadła klątwa kościelna, rychło
wszedafec. nastąpiła absolucja wzamiaui za 
dokonanie przez króU Wflku hinda^y] ko­
ścielnych i zbudowanie świątyń, będących 
dwiś cetnmemi pomnikami- gotyku 14 wiekii-

Bodza.nta ogólnie biórąc nie był biśktt- 
po myśli Kazimierza W., nie posiadał bo­
wiem wybitniejszych talentów politycznych 
ani wyższego wykształcenia prawniczego, 
nie mógł zatem być pomocnym królowi w 
sprawach państwowych. Zaznaczył się jed­
nak dodatnio jako rzadca diecezji, i był gor 
liwym krzewicielem wiary zwłaszcza kultu 
N. P. Marji. Zasłużył się wybitnie ókóło 
budowy katedry wawelskiej, kontynuując 
dzieło rozpoczęte przez poprzedników swych 
Nankiera i Grota. Z jego czasów ł t  jegó 
w wielkiej części funduszów, stanął główny 
korpus tró.jnawowy katedry, a jego zapew­
ne litrb Poraj, wykuty w kamieniu znajduje 
sie dotąd ponad głównem wejściem do świą­
tyni. Dbał o wzrost, sieci parafialnej, umie­
jętnie rządził dobrami biskupstwa, założył 
miasteczko Bodzentyn 1 szereg wsi. Okóło 
roku 1360 utracił wzrok, zmarł zaś w wieku 
podeszłym w Kielcach 12 grudnia 1366 r. 
Pochowany został w katedrze wawelskiej, 
w ufundowanej przez się kaplicy Niepok#ł- 
Poczęcia N. P. Marji, zwanej dziś kaplicą Ko 
narskiego.

Na zakończenie przedstawił Dr. Niwiń­
ski autentyczne dokumenty pergaminowe
Bodzanty (z Archiwum Aktów D. fn. Kr.) 
oraz omówił pieczęć biskupa z jedynym je­
go wizerunkiem w postaci siedzącej na tro­
nie w szatach pontyfikalnyeh. W  uzupełnie­
niu Dr. Dobrzycki wskazał, iż istniał nadto 
średniowieczny ( 7. 1ń w.-), portret Bodzanty 
w krużgankach franciszkańskich, jednak 
uległ zniszczeniu. Następnie dr. Dobrzycki 
omówił bardzo ciekawe rzeźby na zworni­
kach wspaniałych sklepień tzw. sal hetmań­
skich w kamienicy w Rynku L. 17 fdziś lo­
kal bankowy), gdzie wśród herbów ziem 
polskich i ciekawych symboli sa też wykute 
w kamieniu portrety króla Kazimierza W. 1 
Adelajdy Heskiej. Portret królewski zdaje 
się być rzeźbiony z natury i jest dzjś uważa 
ny przez znawców za najbardziej wiarygod­
ny wizerunek wielkiego władcy.

(Radio.
JEST JUŻ 500.000 ABONENT POL­

SKIEGO RADJA!
W  grudniu 1935 roku Polskie Radjo 

ogłosiło Wielki Konkurs Radjowy na naj­
trafniejszą odpowiedź na pytanie: „K iedy
zostanie zarejestrowany abonent Polskiego 
Radja Nr. 500.000?" Na konkurs ten wy­
znaczono 100 cennych nagród. W  tej chwiii 
Polskie Radjo posiada już w swym reje­
strze abonenta radjowego Nr. 500.000, a 
ogólna cyfra abonentów w Polece wynosi 
około 510.000, co, licząc od dnia 1 stycznia 
1935 roku, stanowi rekordowy przyrost — 
135.000 abonentów-. Wobec tego konkurs 
lładjowy na abonenta Nr. 500.000 zostaje 
zamknięty z dniem 7 lutego br. O składzie 
Sądu Konkursowego i. wynikach Konkursu, 
uczestnicy jego zostaną powiadomieni w 
najbliższym czasie za pośrednictwem prasy 
i mikrofonu.

■------- 0 0 0 --------
Programy stacyj radjowy d i

NIEDZIELA 9-go LUTEGO 1936 ROKU:
Proąram ogólnopolski. Go ii z. 9.00 Syjjn.it

caasu i pieśń Najśwk ;za Par.no; o 03 Gazetka 
rolnicza; 9.40 Dziennik poranny, 10.30 Transmisja 
nabożeństwa z kościoła św. Krzyża w  Warszawie; 
11.57 Sygnał czasu; 12,00 Hejnał z W ieży Marjac- 
k iej w Krakowie; 12.15 Poranek symfoniczny 
z Krakowa; w  przerw ie około godz. 13.00 frag­
ment słuchowiskowy „Czarna dama \ sonetów"; 
15.45 Pogadanka; 16.00 Chwilka pylaii; 16.15 Mu­
zyka ze Lwowa; 16.45 Cala Pślska śpiewa (kon­
cert z Torunia); 17.30 Trnnnifbja koncertu małej 
orkiestry P. R .; 19.15 Co czytać? 20.00 św ięlo Ma- 
rynarki Wojennej z Gdyni (koncert orkiestry 
i chóru); 2190 Ńa wesołej lwowskiej fali: godz.
21.30 Felieton; 21.43 Wiadomości sportowe ze 
wszystkich rozgłośni P. R.; — 22.30 Reportaż 
z Igrzysk Olimpijskich; 23.00 Koncert muzyki ta­
necznej.

Kraków. (293.5 m.) Godz. 9.15 Muzyka poranna 
z płyt; 9.50 Program na dzień bieżący; 10.00 Arje 
operowe 7. płyt; 14,20 Koncert życzeń z płyt; —
15.00 Nowoczesny pokój jadalny (odczyt); 15.25: 
Muzyka z płyt; 17.00 Koncert reklamowy; 17.15: 
Muzyka z płyt; 19.30 Program na dzień następny:
22.00 Piosenki lekkie w  wykonaniu Ireny Orskiej 
przy fort. W łodzim ierz Orzerki.

Warszawa. (1339.3 m.) Godz. 9,15 Muzyka (p ły ­
ty) ; 9.50 Program na dzień bieżący: 10.00 Muzyka 
(p łyty ); 12.03 Przegląd teatralny; 14.20 Mutvk« 
(p łyty); 15,00 Godzina rolnika; 17.00 Konoert re­
klamowy; 22.00 Muzyka taneczna (płyly).

I.wów. (377.4 ni.) Godz. 10.00. Chwila Mozarta;
15.00 Przegląd rysunków produktów rolnych: — 
15.15 Skrzynka rolnicza; 17.00 Koncert reklamo­
wy; 22.00 Muzyka taneczna aa płytach.

Katowice, (396.8 m.) Godz. 9.15 Melodje roz­
maite; 10.00 Koncert popularny: 12,08 Co rfyehnc 
na Śląsku; 15.00 U podstaw naszego ubóstwa gos­
podarczego (odocyt); 17.00 Koaeart reklamowy. —
17.30 Bery i bojki śląskie; 22.3C Minyfca taneczna.
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8- Sobuu. .Jnna z Mąty kapł. -ysn„ cjiiljana 1 Se-

bastjana męcz.. kjhdrała tlsk. wym
Wschód Jońca 7.05, Jtchod 18.48.
Długość dnia 9 godzin i  88 min;

9. Niedziela. S t a r o z ip  u st n a. Cyryra bisk.
aleks . Ajjolonji p. męcz.. Niccfoi« m ę c z .
'■i si hód słońca 7,04, aai hód 16.44.
Długość dnia 9 godzin i 40 min.

POWRÓT ZIMY Przez cały dzień wczoraj­
szy padał śnieg, pokrywając białym całunem 
miasto. Kilkucentymetrowa pokrywa śniegu 
utrzymuje się dzięki niskiej temperaturze 

(około 0 stopni C.). .
SŁUŻBA POCZTOWA NA SOWINCU. — 

W związku ze zmniejszona) frekwencją przy­
jezdnych na Sowincu, wradze pocztowe ogra­
niczyły godziny urzędowe znajdującej sic tam 
agencji pocztowej. Godziny urzędowe na okres 
zimowy wyznaczono od 9 do 15.

URUCHOMIENIE PORADNI R A l) JO W li J 
W ROZGŁOŚNI KRAKOWSKIEJ. Uruchomio­
na pod koniec stycznia Poradnia radjowa w 
Rozgłośni krakowskiej rozpoczęła normalną 
prAce i czynna jest codziennie w godzinach 
8.00— 15 .00. Kierownictwo tej poradni objął 
iltó. Fryderyk Stark, referent.' akcji przeciw7- 
trzaskowej, który służy bezpłatna fachową ra­
dą i pomocą wszystkim zarejestrowanym ra- 
djoeluchaezom tak z Krakowa, jak i z prowin­
cji, zgłaszającym się w sprawach radjowych 
zarówno technicznej jak prawnej natuiy. Do­
tychczas udzielonych zostało 30 porad, w 

czem 25 technicznych i 5 prawnych.
ODŁOŻENIE TERMINU WIZJI LOKAL 

NEJ POD KRZESZOWICAMI Wyznaczona, w 
mmóch rozprawy apelaeyjsej o spowodowa­
ni® katastrofy kolejowej pod Krzeszowicami, 
w której straciło życie 11 osób, wizja lokalna 
tm dzień 10 lutego, odłożona została na dzień 
8 nlaica.

NA OSTATNIM TAkGU płacono za mleko 
niezbierane litr 18—20 gr; śmietanka 50— 70 
gr; śmietana 1—1-20; ser zwycz kg. 70—80 
gr; masło deserowe 3—3.40; zwyczajne 2.70— 
2.80; jaja świeże szt. 7—8 gr; buraki ćw. kg. 
8— 10 gr; cebula 35—40 gr; marchew 8—10 
a u  pietiuwzka 15—18 gr; seler 15—18 gr; 
ziemniak! 8—10 gr; jabłka komp. 30—45 gr; 
deserowe 50—90 gr; gęś żywa 4—7 zl; bita 
3.50— 6 zł, indyk i indyczka 6—12 zł; kauzką 
żywa 3.50- 4.50, bita 3—4 zł; kura żywa 2.50 
do 4.50; zając w skórce 2.50—3 zł; beż skórki 
2—2.80; karp t^wy mały kg. 1.70; duży 1.80; 
brzana i leszcz 3 zł; szczupak i sandacz 3— 
3 50; wiślane średnie i drobne 80 gr do 1.20.

OSTATNIE DNI HANDLU ZAJĄCAMI. — 
W myśl uLiawy łowieckiej i rozporządzeń min. 
rolm. sprzedawanie, kupowanie, przewożenie i 
przenoszenie zajęcy-szaraków, jak również po 
dawanie ioh w jadłodajniach po dniu 10 l-ute- 
.go jest wzbroniona. Zakazem ] ^wyższym obję­
te są takie sarny-kozły, jarząbki i pardwy, 
dzikie gołębie, drozdy, kwiczoły i paszkoty, 
zaś z dawniejszej względnie stałej ochrony ró­
wnież jelenie i daniele, sarny-tkozy, głuszce, 
Icietrzcwie-kury, bażanty-kury, kuropatwy i dzi 
ikie kaczki-samice.

RANNY PIJAK '  ZER WAŁ BANDAŻE. - -  
■W piątek rano wezwano Pog. Rat. na ul. Ma­
zowiecką do Kubika Stefana lat 29, cukier­
nika, który przechodząc tą ulicą w stanie nie- 
irzeźwym, upadł na bruk i doznał skaleczenia 
głowy. Lekarz po opatrzeniu Kubika, prze­
wiózł go do III Komis. P. P-, gdzie go pozo­
stawił, celem ustalenia tożsamości. Kubik zer­
wał w międzyczasie nałożony mu przez leka­
rza Dandaz, skutkiem czego wezwano ponow­
nie lekarza Pog., który odwiózł Kubika do 
Szpitala Ubezpieczalni Społecznej.

KRADZIEŻE MIESZKANIOWE. W dniu 
wczorajszym dokonano szeregu kradzieży miesz 
kaniowych na terenie Krakowa. Nieznani 
sprawcy okradli między innemi S. Bomsteina 
(Skałeczna 5) na 3u0 zł., Janinę Marek (Al. 
29 Listopą^a 46) na 400 zł., Frachitenberga Jar 
kóba (ul. św. Gertrudy 15) na 680 zł.

SKRADLI 3 ŚWINIE I Za BILI TE NA 
MIEJSCE. W nocy ze śrrdy na czwartek, nie­
znani sprawcy dostali się przez urwanie zam­
ku do stajni Jana Dziedzica, przy ul. Jacho­
wicza 5, i zabili trzy śwkde, których mięso za­
brali, a na miejscu pozicstawff głowy, nogi i 
wnętrzności.

 KX):---
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO KU CZGI 
BŁ. IZAJASZA BONERA. W niedzielę 9 lute­
go br. zostanie odprawione uroczyste nabo­
żeństwo przy świętych szczątkach Sługi Boże­
go Izajasza Bonera, świątobliwego członka 
krakowskiego konwentu OO. Augustjanów. 
Szczera cześć, którą Gio otoczył naród polski 
od*chwili śmierci (1471) została potwierdzona 
wyniesieniem Jego Ciała na ołtarze dla kultu 
publicznego przez pap. Urbana VH3. Wyrazem 
tej czci dotąd nieprzerwanej, to rok rocznie 
odprawiane nabożeństwa przy Jego grobie — 
ołtarzu, celem Uproszenia błogosławieństwa dla 
Polski „Matki świętych", której był godnym 
synem.

Dziś i codziennie w kinie $W IT Straszewskiego 18-
Program Nr. IG. Telef. 182-01.

Arcydzieło niebywałej ekspresji. Film niespotykanych wartości artystycznych.

INTRYGA FLORIS BELL
Film mistrzowskiej realizacji Ericha Washneke. — W rolach głównych 

Luiza Ulrich, neoił twenlbrtrcic, oiqa Czacnjw a, N. unkei ma.i 
Albert S c h łe k O f'. —  Mhość nie zna różnic stanów, tylko złość ludzku mo­
że rbzdzielić dwa kochające serca. —  Początek codziennie od godz. ?>, 7 i 9. 

W  niedzielę od godziny 3-ciej popołudniu.

2 Poranki z filmu Melodie z nad Dunaju

Zabójca ś. p, inż. Dyljona został rozstrzelany.
Według zapowiedzi w piątek o gouziuie 

10 ramo nastąpiło w Sądzie wojskowy m przy 
ul. Montelupich ogłoszenie wyroku w spra­
wie Szczepana Grendy. który 12 stycznia 
br. zamordował w Tatrach, w dolinie 01- 
czyskiej w oclach rabunków ych śp. inż. Sto 
fana Dyłjoiua. Przewodniczący sądu mjr. 
Hamsner odczytał wyrok podpisany w pią­
tek rano przez dowuidee O. K. Łuczyńskiego 
mocą którego

GRENDA SKAZANY ZOSTAŁ NA KARĘ 
ŚMIERCI

przez rozstrzelanie, wydalenie z wojska oraz 
utratę praw honorowych i obywatelskich na 
zawsze. Grenda wysłuchał wyroku w zupel 
nem milczeniu. Gdy z ust mjr. ITausmra 
padło słowo „śmierć11 cyniczny morderca, 
zbladł. Uzasadnienia wyrokn słuchał Uważ-j 
nie. Po ukończeniu referowania uzasadnię- j  

nia wyroku mjr. Hausmer zw róeił się do 
Grendy z zapyraniem czy skorzystać z przyj 
sługującego mu prawa, prośby 0 łaskę.

GRENDA ODPOWIEDZIAŁ PRZECZĄCO.

Nic nie pomogły namowy obrońcy kpt. Kru 
py. Grenda trwał iw swym uporze. Wobec 
tego Sąd postanowił z urzędu zwrócić się

do Prezydenta Rzplitej z prośbą o łaskę dla 
skazańca. Prośbę wysiano telegraficznie do 
Warszawy o godzinie 10.45 Grenda odpro­
wadzony został do swej celi a nastepnic do 
kfMney więziennej gdzie wyspowiadał sjr 
przód kapelanem więziennym i przyjął Ko- 
miinję św. Około godziny 13.40 nadiężkt 
z Warszawy wiadomość. że

P. PREZYDENT NIE SKORZYSTAŁ 
Z PRAW A ŁASKI.

Sąd udał się wobec tego do celi Grendy, 
grtzip raz jeszcze odczytano mu straszny 
wyrok, Skazańcowi pozostało zaledwie kil­
kanaście minut życia. Na podworcu więzień 
nym oczekiwał już jego przybycia pluton 
egzekucyjny. Zjawi! się również prok. Moj- 
żyszek. Wolnym krokiem z głową podnie­
sioną do góry, szedł Gfemła w towarzy­
stwie ks. kapelana na miejsce stracenia. — 
Ucałował podany mu przez kapelana krzyż, 
uklęknął i przeżegnał się. AT tvm momencie 
padła krótka komenda, a za nią śmierć.o 
nośna salwa. Jeszcze kilka konwułsyjnych 
drgawek przeszytego kulami ciała nieszczę­
snego skazańca i lekarz więzienny skonsta­
tował zgon.

---------OG(jOu------>—

gangstera Maniona zostaje arescttrttaay, a 
później, wśród splotu nieżfrykle SKomplikowa 
nyrh wypadków, wyzyskiwany phzaz prawdzi 
wego złoczyńcę dla swoich celów. — Udźwię­
kowienie dobre. Żadnych niestosowności f i l *  
nie zawiera; każdemu, kto lubi troehę „se*i- 
zacji na wesoło", można go polecić, jak rólN 
rdeż młodzieży. T. It.

 ooooo— ——

X ziemi frfattontsfcieł
UMuWcb odebrały 18-jadłGniLiliwi

obywatelstwo honorowoi
W związku z wydaniem przez Emila 

gadłowicza powieści „Zmory", wpłynął do ra­
dy miejskiej ni. Wadowic wniosek o odebra­
nie Zegadłowiczowi obywatelstwa honorowe­
go miasta, nadanego w7 roku 1932, z okazji 
25-lecia twórczości poety beskidzkiego i O pruy 
wrócenie ul. Er.iiln Zegadłowicza spowrotem 
łiRfwy ul. Tatrzańska. Wniosek ten został 
uchwalony przez rade miejską 14 glosami na 
21 rudnych, uprawnionych do glosowania.

NOWY WICEWOJEWODA KIELECKI.
P. Minister Spraw wewn. mianował wicewo­

jewoda kiclerkini p. PteTnua Pdenipwskiego.

NOWY PRZYSTANEK NA LINJI 
JAWORZNO—IsOLĘGIN.

Z dniem 15 lutego br. otwarty zostani® 
na linji Jaworzno Boleoin. przystanek oso­
bowy ..Jaworzno Azot". położony między sta­
cją Jaworzno, a przystankiem osobowym 
„Szyb Sobieski". Czasy przyjazdów i odjaz­
dów uwidocznione są na stacjach, w ścien­
nym rozkładzie iazdv.

OFIARA MŚCIWEGO SĄSIADA.
Wczoraj na powracającego z pola Jan* 

Pegalę. mieszkańca Sąspowa koło Ojcowa, na- 
i padł jego sąsiad. Konstanty Rusek, zadńjąc flin 
i kilka bardzo cii żkioli ran nożem w plecy i bok. 
Ciężko rannego w groźnym stnnir odwieziono 
do szpitala w Krakowie.

ZAW IADOM IENIA I KOMUNIKATY
WARTOŚCI I GRANICE BADANIA FOR­

MALNEGO. Konrad Górski, prof. Uniw. Ste­
fana Batorego wygłosi w sobotę 8 bm. o godz. 
7 wiecz. w1 sali Kopernika U. J. (Coli. Nov. 
II. p.) odczyt pod powyższym Mułem.

 ooooo—------
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO

Sobota: ..Chimery".
Niedziela popol : „Niebieski ptak“ ; — wieczo­

rem: „Chimery".

K El* iż m A W KINOTEATRÓW.
sIW IT: ..Intryga Floris Bell".
W *N D A : „Dawid CopperfieiJ"
APO LLO : „P ep i“ .
SZTU K A : „Szanghaj".

STE LLA : „Rapsod ja Bałtyku".
PROMIEŃ: ..Wojna w  krainie walca".
UCIECHA: „Całe miasto mówi o tein".
B AG A TE LA : „Roześmiane oczy“  (Shirley Tern 

ple) i rew ja: „U  źródła śmiechu".
SOKÓŁ: „D w ie Joasie".
A D R IA : „Brygada śmiałych".
KINO MUZEUM wyświetla w  sobotę i niedzie­

lę film pt. „Niedokończona symfonja" (Marta Eg- 
gert). Ponadto dodatki.

— ooo—
„NOC LISTOPADOWA" STANISŁAWA 

WYSPIAŃSKIEGO. W poniedziałek dnia 10 
bm. o godz. 4-ej popoł. dane będzie dla mło­
dzieży po raz ostatni arcydzieło Stan. Wyspiań 
skiego „Noc listopadowa", po cenach najniż­
szych.

TEATR ZWIĄZKU MŁODZIEŻY PRZE­
MYSŁOWEJ I  RĘKODZIELNICZEJ. Skarbo­
wa 2, odegra w niedzielę 9 bm. o godz. 3.15 
popoł. baśń w7 4 odsłonach pt. „Baba Jaga". 
Wieczorem o godz. 6 komedja Bałuckiego pt. 
„Grube ryby".

STOW. MŁODYCH MUZYKÓW, ul. Sław­
kowska 12, urządza w niedzielę, 9 bm. audy­
cję muzyczną p. t. „Stanisław Moniuszko" w 
wykonaniu Natalji Weissmau- Hublerowej — 
fortepian i Zbysława Wożniaka, — śpiew. Po­
czątek o godzinie 19-trj. Wstęp wolny. 

---------uoooo--------

70 tysięcy obiadów
wydała kuehnia Siostry Samueli.
W okresie największych trudności finanso­

wych, jakie teraz napotyka nasza młodzież 
akademicka, nie należy pominąć milczeniem 
znanej powszechnie i cieszącej się wielką sym- 
patją społeczeństwa krakowskiego — Kuchni 
Studenckiej im. S. Samueli. Zasłużona bowmra 
ta placówka (założona i prowadzona przez 
Zgromadzenie SS. Felicjanek), utrzymując de 
głównie z ofiarności publicznej, przychodzi od 
70 lat ze stałą pomocą szerokim rzeszom naj­

biedniejszych studentów. O rozmiarach tej, 
tak włeke wskazanej dziś akcji hnmanitarnoj.

s g y f j  . " «i i . ■ i u i

świadczą wymownie cyfry, według których 
kuchnia, wspomagając 267 studentów, wydała 
w ub, roku szkolnym ponad 70.000 bezpłat­
nych obiadów i podwieczorków. Z pomocy 
kuchni korzysta w przeważającej liczbie mło­
dzież uniwersytecka, oraz studenci szkół śred­
nich. Są to przeważnie sieroty i synowie naj 
biedniejszych rodzin (bezrobotnych, małorol­
nych, wyrobników), którzy wykazują, się chlu­
bnym postępem w nauce. Dla większości z nich 
otrzymane w kuchni pożywienie stanowi ca­
łodzienny wikt, Ostatnio jednak, walcząca od 
szeregu lat z coraz poważniejszeni niedomoga­
mi, kuchnia, znajdujo się, nąskutek niemal zu­
pełnego zaniku ofiar publicznych, w niezwykle 
kłopotliwej sytuacji. Omawiając więc kryzyso­
we perypetje naszej młodzieży, nie zapominaj­
my i o wspomnianej kucani, będącej podsta­
wą bytu i nauki s»tek najbiedniejszych studen­
tów. Datki przyjmuje Administracja naszego 
pisma, oraz Zatzad Kuchni przy ul. Smoleńsk 
I. 4.

Fatalne skutki ślizgawicy
7 wypadków złamania rąk i 1 wypadek zła­

mania nogi.
W ciągu piątku Pogotowie Ratunkowe 

opatrzyło ośm ofiar panującej w Krakowie 
ślizgawicy, na skutek nieposypywania pias­
kiem przez niektórych dozorców chodników, 
pokrytych topniejącym śniegiem. Skutkiem 
tego 7 osób doznało złamania rąk, jedna zaś 
złamania nogi. Większość tych wypa>ików po 
ciągnie za sobą smutne konsekwencje dla win 
nych. Oprócz bowiem kar administracyjnych, 
niektóre ofiary wypadków skarżyć będą win­
nych o zapłatę odszkodowania.

 o o - ------
Akademja papieska.

W nied/hdę 9 lim. Rada Akeii Katolic­
kiej paiafji św7. Anny. organizuje uroczystą 
Akademję ku czci Ojca św. Złożą się na nią 
produkcje Chóru i okolicznościowe przemó­
wienia. Akademja odbędzie się w7 Kat. Do­
mu Akademickim, plac Jabłonowskich 1. — 
Początek o godz. 17.

 000--------
Z kin krakcwskich.

..CAŁE MIASTO MÓWI O TEM“ — kino 
„Uciecha". Film sensacyjno-buinorystyczuy z 
życia gangsterów amerykańskich; posiada tę 
wdelką, na dzisiejsze smutne czasy zaletę, iż 
przy całej grozie i powadze sytuaoji, wywo­
łuje na widowni salwy śmiechu, dzięki wy­
śmienitej grze Edwarda Robinsona w roli nie 
zaradnego urzędnika Jonesa, który z powodu 
fatalnego podobieństwa do niebezpiecznego

fp o t t
Pomyślny dla narciarzy 

komunikat śniegowy.
Ostatni komunikat śniegowy stwierdza, że 

napływ polarnych mas powietrza przyczynił 
się do silnycn opadów śnieżnych (śnieżyce) 
na obszarze całych Karpat. Dzięki femu wa­
runki śnieżno-naiciarskie są wszędzie hard-o 
dobre. Pokrywa śnieżna Wynosi w Wiśle 80 
cm, na Baraniej Górze 70 cm, na Babiej Górze 
120 cm, w Rabce 70 cm. w7 Szczawnicy 70 cm, 
w7 N. Targu 60 cm, w Zakopanem 90 cm, na 
Kasprowym Wierchu 250 cm, przy Morskiem 
Oku 170 cm, na Hali Gąsienicowej 170 cm, w 
Krynicy 60 cm. Komunikat zapowiada dalszy 
spadek temperatiuy w górach do — 10 stopni 
C., podczas gdy obecnie waha się ona w gra­
nicach 1 do 7 stopni.

Polska przegrywa z Kanadą 1:8.
Pierwszy mecz hokejowy rozegrMty 

przez polską drużynę z mistrzem świata Ka 
nadą zakończył się zwycięstwem Kanadyj­
czyków7 w stosunku 8:1 (5:0. 2:1, 1:0). Mocz 
wykazał ogromną przewagę Kanad/jcz/ków 
szczególnie w pierwszej tercji. Jedyna bram 
ka dla Polaków7 padła ze strzału samobój­
czego w drugiej tercji. W czasie meczu 
uległ pow7ażnej kontuzji Wołkowskl.

W  następnem spętłśaniu Ameryka zwy­
ciężyła Niemcy 1:0. Jedyna decydująca o 
zwrcięs twie bramka padła w pierwszej ter­
cji. Mecz toczył się w czasie padającego gę­
stego śniegu, tak, że drużyny często gubiły 
krążek. Następnie Węgry wygrały z Belgją 
11:2 (1:1.2:0, 8:1) oraz Szwecja pokonała 
Japwrtję 2:0 (1:0, 0:0, 1:0).

W  drugim dniu turnieju Łłechnslowacja 
pokonała Belgję 5:0, oraz Ameryka wygra­
ła ze Szwajcarją 3:0.

Ws^źniki cen detalicznych w styczniu.
. Wiadomości Statystyczne" ogłosiły wykaz 

wskaźników cen detalicznych niektórych grap 
towarów, usług i świadczeń. Poniżej podaje­
my wskaźniki obliczone przy podstawi® 1928 
— 100 dla szeregu grup w styczniu br. (łioaby 
w nawiasach oznaczają wskaźnik w gfudnt# 
roku ub.):

Towary 54,6 (55,0), usługi i świadcaenia
97,8 (98,1).

W grupie towarowej wskaźniki kształtowa­
ły się następująco: artykuły pochodzenia ro- 
ńinnego krajowego 44,3 (43,5), artykuły po­
chodzenia zwierz, kraj. 43,0 (47,1), artykuły 
kolonjalnc 75,5 (74.2), wyroby przemysłu spo 
żyw-czego 81,1 (81,3), inne art. j.mm. 64,2 
(64,5). gaz i elektryczność 69.9 (70,4).

W grupie usługi i świadczenia wskaźniki 
kształtowały się jak następuje: ko-morn® — 
153.9 (153,9), koleje, tramwaje, porsto 97,9 
(100,0).

Wskaźnik art. monopolowych i skarteliio- 
wanych wyniósł w styczniu 77.0 wobec 77Ji 
w grudniu r. ub.



„GŁOS NARODU" t dnia 8 lutego 1936 r. Nr. 38

Organizacja Rady 
handlu Zagranicznego.

F i  *eę*aniu Związfrn Izb Przemysłowo- 
kfamdlowych przyjęto ostatecznie zasady or 
jranizacjl Rady Handlu Zagranicznego, po 
wo*ane] do życia w grudniu ab. r. Według 
jprzyjętych zasad, Rada Handlu Zagraadcz- 
liego jest organem związku Izb i central­
nych organizacyj gospodarczych, a miano­
wicie Centralnego Związku Przemysłu Pol­
skiego, Rady Naczelnej Zrzeszeń Kupiec- 
twa Polskiego 1 Centrali Związku Kupców. 
W  skład Rady wchodzą delegaci wszyst­
kich Izo Przemysłowo-Handlowych i wymię 
mionych organizacyj, którym przysługuje na 
Tówni z Izbami prawo głosu, bez względu na 
liczebność reprezentacji w Radzie. Agendy 
Rady prowadzić bodzie biuro Związku Izb 
Przemysłowo-Handlowych.

Organami Rady są trzy komitety: finan­
sowania wywozu, organizacji handlu zagra­
nicznego i portowy. Komitet finansowania 
wywozu rozważać będzie m. in. sprawy zwią 
zanes-o obrotu towarowego, obrotu rozra­
chunkowego. kredytów dla wywozu itd. — 
Do zakresu prac komitetu organizacji han­
dlu zagranicznego należą m. in. sprawy stan 
daryzacji i wywozu, koordynacji pracy wy­
słanników' eksportowych. delegowanych 
przez Izby Przemysłowo-Handlowe celem 
organizowania sprzedaży artykułów pol­
skich na rynkach zagranicznych, sprawy 
organizacji eksporterów i importerów, Izb 
handlowych polsko-zagranicznych, kontroli 
nad instytucjami powierniczemi, działający­
mi w zakresie handlu zagranicznego, oraz 
sprawry % zakresu polityki importowej. Wre­
szcie komitet portowy zajmie sie sprawami 
żeglugi morskiej, organizacji polskiego han­
dlu zamorskiego przez Gdynię, Gdańsk itd.

Prezesem Rady Handlu Zagranicznego jest 
z urzędu prezes Związku Izb Przemysłowo- 
Handlowych.

Przeszło o połowę
zmniejszono pobory emerytów.

Urzędy skarbowe doręczają już emery- 
Wm państwowym orzeczenia obniżające po 
raz trzeci od grodnia 1935 r. ich niskie po­
bory. Po raz pierwszy 1 grudnia nadzwy 
czajny podatek od uposażeń, po raz drugi, 
1 stycznia, znacznie podwyższona stopa po­
datku dochodowego. Łącznie z obniżkami 
przeprowadzonemi w latach poprzednich, 
emeryci tracą około 57 proc. swych uposa­
żeń,

Zważywszy, że uoosażenią te są b. ni­
skie i w przeciętnej swej wysokości nie za­
pewniają minimum egzystencji, pozbawienie 
emerytów w tak wysokim procencie niezbęd 
nych środków do życia, wywołuje powódź 
skarg i zażaleń, wypływających do Związ­
ku polskich zrzeszeń emerytalnych i do 
Stow. emerytów w Warszawie.

Um o w y  w  s p r a w ie  o c z y s z c z a n ia  
SPIRYTUSU.

Komitet Ekonomiczny Ministrów rozwa 
żal zasady gospodarki monopolu spirytuso­
wego w zakresie umów, zawieranych w spra 
wie oczyszczania spirytusu. Umuwy będą 
mogły być zawierane na termin dłuższy niż 
rok, gdy dotychczas zawierano je tylko na 
rok.

Ceny giełdowe zboża.
Na giwlazie ztiożowo-towarowej w Krakowie 

notowano w  piątek 7 bm. następujące ceny:
Zhoża. Psienica dworska czerw. staad. 10 75— 

19.00- biaia btard. 18.50—18.75; targowa stand. 
18— 18.25; żyto dwoi skie stand. 13.20— 13.40; tar­
gowe stand. 12.60—'12.85; ovv ies dworski stand. 
14.25— 14.50; targowy stand. 13 75— 14; jęczmień 
dworski stand. 14— 15; targowy stand. 13.25— 
13.50.

órtyk iły  strączkowe. Groch W iktorja 32— 34; 
pól W iktorja 20— 28; zwykły jadalny 25—‘A j  fa­
som cukr. biała (jasiek) 36—38; biała 23.50— 
24.50; klockowa 23.50-24.50: długa 25—26; Wacb- 
tel 20.50— 21.50; bobik 10.50— 17; wyka ciemna 
20—21; szara 19— 20; peluszka 23—24, łubin żół­
ty 21.75— 12; niebieski 10.25— 10 50.

Arljkułu  pastewne Makuchy rzepakowe 14.00 
do 14.50; lniane 37-38 proc. biał. i tłusz. 16.25— 
16.75; soja śrut ok. 44 45 proc. biał. i tl. 22,00— 
22.50: stano słodkie 7—7.50; średnie 6—6.50;
kwaśne 4.50—5; potraw 5—6; kpniczyna pastewna 
9—_t0 słotni długa 3 25—3.50; mierzwa luzem 3— 
3.25; ziemniaki stołowe 4.50—4.75.

Nasiona. Kzepak zimowy z workiem 3950— 
40.50: rzepik czyszczony letni słodki z wor 39.50— 
40.50; siemię lniane z workiem 90 proc. basis 34— 
34.50: mak niebieski z workiem 60—62'; szary 56— 
38; kminek kraj. czyszczony 70—72; koniczyna na­
sienne czerw, atest. 140— 150; bez kanian. 125— 
135; surowa czerwona 105—115; esparseta z wor­
kami 1-1— 16.

Przetwory młynarskie. Mąka pszenna gat. IA 
M wym 0-2u proc. 33.50—35.50, gat. IB st: wym: 
0.45 proc. 31.50— 32; razowa 0-90 proc. 22.50—23; 
masa żytnia okr Krak. I gat. st. wym. 1)55 proc. 
20.50—21- I gat. st. wym. 0-65 proc. 19.75—20; 
razową 0-90 proc. 16 00—IG 50; mąka żytnia okrę­
gu Poznańskiego I gatunek st. wym. 0-55 procent 
20.75—21 25, otręby żytnie standart. 9.75— 1000; 
pszenne średnie 9.75— 10.00; perłówkn 31.50— 32; 
pęcak fabryczny z workiem 21—22.50; chuGjgki 
bez worka 18— 18.50; siekanka jęrzm. febr. z wor 
kiem 21.50—22; chłopska bez worka 18.50— 19;

Obniżenie wygórowanych kosztów egzekucyjnych
—  pilniejsze od akcji oddłużeniowej.

Na tle \ obcięcia. uposażeń srer pracowni­
czych i podwyżki podatku dochodowego, wy­
stępuje w jaskrawem świetle sprawa zadłuże­
nia tych sfer, będąca przedmiotem specjalnych 
projektów oddłużeniowych. Akiuaniejszem 
jednak zagadnieniem od oddłużenia, które jest 
zawsze bardzo oWsieczite, pozbawiając „od- 
dłużonych“ wszelkiego kredytu —  jest spra­
wa obniżenia niezwykle wygórowanych kosz­
tów sądowych i egzekucyjnych. Przy mniej­
szych zwłaszcza kwotach dochodzą one do 50 
i więcej procent samej pretensji. Bywają wy­
padki, zwłaszcza przy ściąganiu należytości 
pOiłątkowych na wsi, że suma zaległego po­
datku wynos] 3—4 zł. a kosztu egzekucyjne 
T—8 zł. Znamienny przykład takiego nadmier­
nego obciążenia dłużnika kosztami egzekucyj- 
nemi cytuje warszawski „Kurjer Poranny": 

„Klęską dla dłużnika — stwierdza „K. P.“ 
— jest niewspółmierność kosztów sądowych i 
egzekucyjnych w stosunku do dłużnej należno­
ści. Mam przed sobą autentyczny dokument, 
kwit od komornika, przedstawiony nam przez 
jednego z naszych czytelników. Suma długu 
wyuosi tu 25 zł. Urzędnik X dopuścił taki we- 
kselek do protestu, a następnie do nakazu płat 
niczego, opisania ruchomości i wyznaczenia li­
cytacji. Zobaczmy teraz jak wygląda zestawie­
nie kosztów:

suma długu 25.— zł.
proiest • < 2.06 ,,
koszty sądowe 8.— „
koszty zajęcia 6.— „
koszty wyznacz, lic. 6.— „

dochodzą jeszcze % zwłoki, tak że razem cała 
należność dochodzi do 48 złotych z groszami, 
czyli prawie dwa razy tyle iie wynosi cały 
dług“.

Wobec takich wypadków reforma kosztów 
sądowych i egzekucyjnych musi przedstawiać 
się jako paląca konieczność. Przy olbrzymiem 
zadłużenia inteligencji pracującej, większość zo 
bowiązaó stanowią drobne, małe weksle, pow­
stałe przy zakupnie towarów na raty i gdy te 
drobne zobowiązania wekslowe dostają się do 
egzekucji, pociągają za sobą koszta niewspół­
miernie. wysokie a dotkliwe dla dłużników.

Niezmieniane od szeregn lat koszta prote­
stów wekslowych wynoszą przy wekslach 50 
zł. — 2 zł. 05 gr., a przy óOu zlotowych — 
8 zł. 05 gr. Stosunkowo zatem przy małych su 
mach należności, obciążenie kosztami jest nie­
równie wyższe. Tłoniaczy się to tern, że pewne 
koszta protestów są uważane jako minimum 
stałe, nie ulega jednak wątpliwości że to „mi 
nimum“ jest obliczone zbyt. wysoko i że dałoby 
się wydatnie zredukować.

Protesty wekslowe sporządzane są jak wia­
domo według szablonów j pociągają za sobą 
minimalne czynności biurowe względnie dorę­
czeniowe, które w żadnym razie nie usprawie­
dliwiają tak wysokich taryf jak obecnie obo­
wiązująca. To samo dotyczy kosztów komor­
niczych, które obecnie przy drobnych sumach 
wyglądają absurdalnie. j

 W f i : ------- !

Handel owocami w Gdyni 
w ręku żydów.

Na oetatniem zebraniu plenarnem Izby 
Przemysłowo-Hamdłowej w Gdyni, prezes 
Izby, p. SŁ Tor, wygłosił przemówienie, z 
którego ustęp, dotyczący handlu gdyńskie­
go, podajemy w dosłownem brzmieniu.

„Zagadnienie mniejszościowe staje się, 
wobec ruchliwości elementu niemieckiego i 
żydowskiego, coraz bardziej aktualuem, — 
Do tej pory opracowano powiaty: miasto
Gdynia, morski, kartuski, tczewski, cneł- 
miński, tuchowski i świecki. Statystyka ta 
pozwala zorjentować się w dalszem nasile­
niu mniejszości. Szczególnie ciekawie przed­
stawiają się dane z Gdyni, gdzie w I  i II 
kategorji świadectw przemysłowych dla han 
dłu stwierdzamy ogólny odział Niemców 6 
proc., żydów 23 P«uc.. Najsilniej występuje 
zjawisko to w handlu owocowym ł kolonjal 
nym W  handlu spo/.ywczo-kolonjalnym I i 
II kategorji udział żydów i Niemców wynu- 
si 34 proc., w handlu owocowym T i n  ka­
tegorji handlowej około 80 proc.

Jeżeli chodzi o całe Pomorze, to należy 
stwierdzić, że po zmianach politycznych w 
roku 1929 liczba żydów spadła do połowy, 
a obecnie wzrosła o 50 proc., czyli wróciła 
do przedwojennego stosunku, z tom że ob­
serwuje się silną konkurencję żydów na szła 
ku: Toruń, Grudziądz. Tczew, Gdynia. Je­
żeli chodzi o Niemców, to liczba ich spadla 
na Pomorzu z przedwojennej cyfry 400.000 
na obecnie 100.000. czyli o 75 procent../1

Od środy 5 bm. w teatrze świetlnym „ A P O L L O * 4
Jedyne, h**,apelacyjnie najlepsze arcydzieło wiedeńskie! Wesoła, szampańska, żywiołowa za­

bawa — zanewniona.
Rozkoszna ba£u o młoJei wiośnianej miłości! Wszystko jest pierwszo­
rzędne w  tyra aicydz;ele; wystawa, humor, dowcip, muzyka, oraz niez- 

(fm Weissen ROssI) miernie cekawa treść! Znakomita reżyseria: KAROL ŁAMACZ. Muzyka: 
RALF BENAZTKY zwany „następcą STRAUSSA" W  roli gł. uluhień:v wiedeńskiej «cenv 
i ćkrann CHRISTE MAHDAYN oraz niezrównani komicy HERMAN' TTIIMIG i THEO LINGEN.

Pierwszorzędna zabawa gwmrautowana!

PEPI

Poranki Sobota 8 bm o godz. 3-ei, nie ziela 9 hm, o godz 10 i 12 
Ceny m ic  sc o d  SO " r o  zv-

Komisja zwiększyła wydatki hdże j  o 14 mil ondw
Jak wczoraj w sprawozdaniu z komisji; nych w walkach o niepodległość" w kwo- 

budżetowej sejmu zaznaczyliśmy, komisja cie pół miljona zł. 
ta ukończyła trzecie czytanie preliminarza,
uchwalając kilka poprawek i rezolucyj. Po­
prawki, zmieniające wysokość kwot preli­
minowanych przez rząd, dotyczą w szcze­
gólności budżetu rolnictwa. Budżet ten prze 
widywał według preliminarza rządowego 
wpłatę lasów państwowych do skarbu pań­
stwa w kwocie 24 milj. zł. Komisja uchwa­
liła podwyższyć tę pozycję o 3 miljony. — 
Odrzucono natomiast poprawkę pos. Dębic­
kiego o powiększenie o 1 miljon dochodu ze 
sprzedaży spirytusu, Natomiast w budżecie

W  ogólnym bilansie, komisja budżetowa 
zwiększyła wydatki preliminarza rządowego

o sarnę 14 milj. zł., dochody zaś o trzy mi- 
ljony złotych.

Spośród licznie zgłoszonych rezolucyj 
przyjęto rezolucje wzywającą rząd do wy­
dania zarządzeń, nakazujących dyrekcji mo 
nopolu solnego stopniowe ograniczanie za- 
kupna worków jutowych, dalej rezolucję po 
sla Pochmarskiego. aby w “iągu najbliższe­
go okresu budżetowego poddano rewizji 
sprawę t. zw  taksy administracyjnej, pobito 
ran ej przez ministerstwo oświaty od uczniów 
w szkołach średnich Dalsze rezolucje wzy 
wają rząd do udzielania budulca na szkoły 
na warunkach ulgowych, do zmniejszenia 
ciężarów zleconych gminom w zakresie 
agend administracyjnych Rezolucja pos. 
Prystorowej), natomiast odrzucono rezolu­
cje pos. Wagnera o reorganizacje sprzeda­
my wyrobów tytoniowych. Na tern zakończo 
no trzecio czytanie budżetu w komisji sej­
mowej.

S e l e g t a m y .

Gniewają się i nie chcą płacić.
Warszawa, 7. 2. (Teł.). Prasa niemiecka, 

która najwidoczniej, z nakazu zachowywała 
przez długi czas milczenie w sprawie tran- 

Sejmu zwiększono o 4.000 zł. wydatki na zytu przez Pomorze, da je obecnie upust swe 
bibljotekę sejmowę. P tywsamym dziale | mu ^łemu humorowi i donosząc o ogranicz,e 
budżetu skreślono w drugiem czytaniu wj niach ruchu tranzytowego przez Pomorze 
stosunku do pTelinrnarza rządowego kwotf oraz uruchomieniu komunikacji morskiej, 
2.200 zł. na środki lokomocji. Obecnie spra-1 drukuje wiele uszczypliwych komentarzy 
wozdawca zgłosił wniosek by przywrócić j p0(j adresem Polski. Równocześnie prasa nie 
na ten cel kwotę 400 zł., gdyż doszedł do  ̂ miecka wysuwa najwidoczniej na żądanie 
przekonania, iż obcięcie byłoby ■'byt dale-j Ministerstwa Propagandy postulaty pod 
ko idące. Wniosek ten przyjętd. W  rezulta- adresem Polski w sprawie ruchu tramzyto
cie wydatki na sejm, które według prelimi­
narza rządówego wynosiły 3.293.000 zl. wy 
chodzą z trzeciego czytania komisji w kwo­
cie 3.205.200 zł.

w°go. Dzienniki niemieckie twierdzą, że kon 
wencja paryska z 21 kwietnia 1921 r. doty­
cząca organizacji niemieckiego ruchu kole­
jowego przez teren Pomorza zawiera rzeko-

W  budżecie ministerstwa skarnu przjję- mo jednostronne uprawnienie kolei polskich
poprawki rządu i sprawozdawcy pos. HołyńJ 
skiego co do wydatków na klasyfikację 
gruntów, wskutek czego ten dział powiększy 
się pei saldo o 1.576.000 zł. do wvsokości 
około 6 milj. zł. W  budżecie skarbu wsta­

ną niekorzyść Niemijec. Taryfy za przewóz 
osób i towaru w pociągach niemieckich 
przez terytorjum polskie mają być za wy­
sokie 1 od chwili zawarcia konwencji pary­
skiej nie były rewidowane. Czynniki rządo­
we Rzeszy powinny wystąpić — pisze prasa 
niemiecka —  w trakcie rokowań r^zrachun 
kowych z żądaniem obniżenia kolejowych 
stawek przewozowych. Obniżenie to powin­
no być wprowadzone w życie przed wiosną, 
która powoduje zawsze wzmożony ruch oso­
bowy i towarowy między Rzesza a Prusami 
Prasa niemiecka wysuwa, równocześnie pod 
adresem Polski fantastyczne pretensje finan 
sowe, sięgające czasu powstań śląskich, a pi 
sząc o tranzycie przez Pomorze stale używa 
wyrażenia „korytarz".

wiono również w ogólnym zarządzie skar 
bo wym nową pozycję w kwocie 2 mil jony, 
złotych na koszta konwersji państwowych 
pożyczek wewnętrznych. Łącznie więc bu­
dżet ministerstwa skarbu zwiększono o prze 
szło 3 i pół miljona złotych.

W  budżecie ministerstwa skarbu przyjęto 
two ogólno-kształcące zwiększono płace o
7.386.000 zł. a różne świadczenia osobowe 
o 50.000 zł. w dziale szkolnictwo zawodowe 
zwiększono płace o 60 000 zł., zaś w dziale 
nauka i szkolnictwo wyższe zwickszono sub 
wencje o 300.000 zł. W  dziale „sztuka" zwię 
kszono płace o 4-000 zł. Skutkiem tych 
zmian wydatki na oświatę zwiększą się o
7.800.000 złotych.

Pozatem do części 17 budżetu przyjęto 
poprawkę rządu o wstawienie nowego dzia 
łu „zaopatrzenie osób szczególnie zasłużo-

Wiedeń, 7 lutego. (Teł. wł.). Z Berlina donoszą: Rozporządzenie ministra spraw we­
wnętrznych wzywa zarządy gmin do najdalej idącej oszczędności, a to wobec groźnego ich 
zadłużenia w ogólnej kwocie 11 miljardów SOU miljonów mk. «m iny muszą też zrezygno­
wać z projektów pożyczkowych, gdyż wolne kapitały muszą bvć do dyspozycji rządn dla 
celów obrony ( ! )  kraju. Zarządy gmin iwinny uważać za punkt honoru, by przez energicz­
ną spłatę swych zobowiązaj ułatwić rządowi jego program «co do wewnętrznego rynku 
pieniężnego. Oszczędności są tern konieczniejsze, że także w najbliższych latach gmin; ni< 
mogą liczvć na korzystanie z kredytu

Śmieszna pogłoska.
Londyn (PAT). Według „Morning Post" 

w kołach miarodajnych nazywaja śmiesz- 
nemi pogłoski, jakoby min. Eden mial dać 
swą aprobatę na wysianie ograniczonej ilo­
ści wojsk niemieckich do strefv zdemilita- 
ryzowanej w Nadrenji.

Obywatelce polskiej grozi sterylizacja!
Katowice, 7. 2 (Telef.) Prezydjum Policji 

kusza jaglana fabrycana 28—30; chłopska 25—26 w Zabrzu na Śląsku Opolskim zarządzeniem z

'W S r t fe  £ L |  d o W 11 1* » «  « " * *  1»35 f  p « » o
zy ioLnine małe. oewnei obywatelce polskiej, o i!« do 10 wtycz-

nia 1936 r. nie podda się sterylizacji w klinice 
kobiecej szipitala Spółki Brackiej. Dekret odpc 
wiedni zaopatrzony podpisami przedstawicieli 
policji niemieckiej dra Osterle i Fritscha jesfc 
dowodem, że ogłoszony przez władze niemiec­
kie komunikat, jakoby przymus sterylizacji nie 
był stosowany do obywateli polskich na Ślą­
sku Opolskim, mija się z prawdą. Nazwisko 
obywatelki polskfie, której nakazano poddać 
się sterylizacji znane jest agencji Presr

Warszawa, 7. 2. (Telef.) Do Ministerstwa 
Przemysłu i Fandlu zgłoszono rozwiązanie blu 
ra sprzedaży wytwórni b'achy cynkowej. Kac- 
tei obejmował 6 większych fabryk blachy.



;GŁOS NARODU1* z arna 8 lutego 1936 r.
i lW lw  .■■ ■<
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Sprzeczne doniesienia
s frontu pod Makalle.

Addis Abeba, 7 ratago. (PAT.) W ciąga 
art.atnich dni krążą, jak donosi Hawas, różne 
sprzeca.e pogłoski na temat położenia na fron­
cie północnym i południowym. Brak jednak 
■wszelkich ścisłych informacyj o operacjach 
w ojskow ych , które zresztą prawdopodobnie 
uległy przerwie spowwtu deszczów. W ed łu g  
npińji jedn ego z Europejczyków,'" 'k tó ry  przez 
czas dłuższy znajdował się w p ierw szych  li- 
rijach abisyńskich w pobliżu Makalle, Abisyń- 
c z y c y  mają na tym odcinku frontu przewagę, 
jednakże ogran icza ją  się do wojny podjazdo­
wej, atakując nieprzyjaciela głównie w nocy. 
W  ciągu dnia napadają na transporty i pa tro ­
le. Zdaniom tegoż in form atora, na leży sio l i ­
c zyć  z możliwością prędkiego odzyskania Ma 
kalle przez Abieyńczyków.

Wbrew tym  in form acjom , kapitan irlandzki 
Brochil, członek ambulansu C zerw onego  K r z y ­
ża, który zn a jdow a ł sio o k ilka k ilom etrów  od 
M akalle  tw ierdzi, iż miasto to w dalszym cią­
gu jest bardzo silnie bronione przez Włochów 
Rrophi!, k tó ry  pow rócił do Addis A behy przez

Dessie, z m iejsca, w  którem  zna jdow ał sio am­
bulans m ógł rozróżn ić bardzo dobrze od dzia ły  
w łosk ie, za jm u jące M akaile. D ow odzi to, iż 
w o jska  abisyńskie znajdują się w  nieznacznej 
odległości od miasta.

Nic godneyo wzmianki.
Rzym (P A T ) .  K o m u n ik a t  u rz ę d o w y  nr. 

117. Na frontach erytrejskim i somalijsKim 
nic godnego do zanotowania.

Egipt wzmacnia swą obronę.
Aleksamirja, (P A T . )  K on flik t w losko-ao i- 

syński, jak  donosi Reuter, zmusił egipskie mi­
nisterstwo wojny do wzmocnienia sił zbroj­
nych. Praw dopodobn ie będą stw orzone nowe 
pułki w  liczb ie 8. z k tórych  k a żd y  będzie li­
czy ł 5 tys. żo łn ierzy. B ędzie  to w ym aga ło  
zwiększenia budżetu o 500 tys. ft. egipskich. 
-Minister finansów  zgodz ił sio rów n ież o tw orzyć  
k red y ty  w  w ysokości 21 tvs. ft. egipskich , któ 
re będą przeznaczone na rozbudow ę obrony za ­
chodniej pustyni.

Anglia grzeciw oskarżeniom włoskim.
Londyn. (PAT). Rząd brytyjski wystoso-1 skip mają całkowitą możność dopilnowania,

wał do Ligi Narodów notę, w której odrzuca 
jako nieobniyślaue i nieuzasadnione oskarża­
nia włoskie mówiące o współudziale brytyj­
skim wr wyrabianiu ku] duin-dnm na potrze­
by iwojsk abisyńskich. Nota zaprzecza katego­
rycznie, aby jakakolwiek fabryka brytyjska 
zaopatrywać miała rząd abisyń-dci w kule 
dum-dum lub amunicję eksplodującą dla ce­
lów wojskowych. Na poparcie swogo twierdze 
nia nota przypomina, że rząd brytyjski spra­
wuje najbardziej dokładną kontrolę całego 
eksportu amunicji i matcrjalów wojonnycli. 
Każdorazowo należy uzyskać przy wywozie ma 
terjaiów wojennych specjalną licencje. Wo­
bec powyższego odpowiednie władze brytyj-

aby wywożona amunicja ściśle odpowiadała 
przepisom i stnndartom międzynarodowym.

Następnie nota brytyjska obszernie odpo­
wiada na poszczególne zarzuty włoskie twier­
dząc, że w każdym z przytoczonych wypadków 
są one bezpodstaw ne.

Transjordanja zbroi się w Angl-i.
Ammaii. (Transjordanja). (PAT). Rząd 

Transjordanji zawarł z Anglją układ w spra­
wie dostawy niaterjalów wojennych. Otrzyma­
no już najnowsze modele karabinów maszyno 
wych i ciężkich czołgów. Pozatem zakupiono 
rówmież w Angiji 9 samolotów.

Mroźno w całym kraju.
Warszawa, 7 lu tego . N iem a l całą E u rop ę  

ogarnia obecnie ohszar wysokiego ciśnienia 
atmosferycznego, w ięc  na d łu ższy  czas u sta lił 
s ię  typ pogody zimowej. P r z e w id y w a n y  p rze ­
b ie g  p o god y  do  po łu dn ia  dn ia  ju trze js zego : 
Pomorze, W ie lk o p o lsk a  i Polska środ k o w a : 
chmurno, z rozpogodzeniami. Lekki mróz, po­
zatem  p rzew a żn ie  pochm urno ■/. zanikając cm i 
opadam  śn ieżn em i. Mroźno w całym kraju. 
S łabnące w ia try  pó łnocno-w schodn ie.

Polowanie z min. Goeringiem.
Warszawa, 7. 2. (T e lc f.) W  po łow ie lu tego  

odbędzie sic polowanie dyplomatyczne w Bia­
łowieży, na które przybędą min. Goering i 
prezydent Gdańska Greiser.

— oOo—

D-ra Oetkera 
wzmocniony

Zastępca:

Adolf Mirisch, Kraków, ul Dletlowske 51.

Wniosek o uboju rytualnym zgłoszony.
Owacja dla marszałka Sejmu. —  0 zmianę dekretu emerytalnego.

Syria żąda niepodległości.
Damaszek (P A T ) .  W y s o k i  k o m isa rz  p r z y  

ja j  delegację ludności syryjskiej, która 
p r z e d ło ż y ła  n a s tęp u ją ce  postulaty: 1.) o d w o  
ła ji ie  rozwiązania p a rt ji n a c jo n a lis ty c zn e j, 
2' ainnestja dla wszystkich skazanych w 
o s ta tn ich  rozru ch ach  z p r z y w ó d c ą  n a c jo m ’ l i ­
st ó w  Fakhri bey Baróudim na c ze le . 3 ) przy 
wrócenie konstytucji, k tó ra  zo s ta ła  o p ra c o ­
w an a  p rze z  s y r y js k ie  zg ro m a d ze n ie  n a ro d o ­
w e . 4 ) zniesienie mandatu, 5 ) op u szczen ie  te 
rytorjum syryjskiego przez wojska francu­
skie, fi) p ro k la m o w a n ie  unii syryjskiej. Żą ­
dan ia  te z o s ta ły  k a te g o r y c z n ie  odrzucone. 
K o m is a r z  o ś w ia d c z y ł  d e le g a c ji ,  że  n ie  przy­
stąp i d o  ża d n y ch  r o zm ó w  z p r zy w ó d c a m i 
pa-rfy j s y ry js k ic h , d o p ó k i w  ca ły m  k ra ju  n ie  
zapanuje spokój, b o w ie m  n ie  b e d z ie  r o zp a ­
t r y w a ł  ża d n e j k w e s t j i  p o li ty c z n e j  p od  p re ­
s ją  n ie s p o k o jn y c h  e lem en tó w . W  w ię k s zo ś c i 
miast s y r y js k ic h  n a s tą p iło  p o w a ż n e  u sp ok o  
jen ie . W  D a m a szk u  zmarli w szpitalu wsku

w ostatnich wypad
jed en  u czes tn ik  de-

tek ran, odniesionych
k ach  jed e n  żan da rm  i 
m on s tra c ji.

Wyroki.
Beyrut (P A T ) .  T r y b u n a ł m ies za n y  w y ­

d a ł wyrok na przywódców syryjskiej partji 
ludowej. T w ó rca , i O rga n iza to r  p a r t ji Anto­
ni Sande zo s ta ł sk a za n y  n a  6 m ie s ię c y  w ię ­
z ien ia . zaś c z te r e j g łó w n i p o m o c n ic y  na m ie  
s ią c  w ię z ien ia .. R e s z tę  o sk a rżo n y ch  u n iew in  
n iono.

Manifestacje patriarchy.
Damaszek ( P A T  P .n trjarcha m a ron ick i 

msgr. Arida, p o le c ił  sw em u  w ik a re m u  w  D a  
m aszku . b y  o d w ie d z ił  w  szp ita la ch  rannych 
podczas ostatnich rozruchów. P o za te m  m grs  
A r id a  p o le c ił  z ło ż y ć  wyrazy współczucia ro 
dżinie deportowanego z Syrji przywódcy 
n a c jo n a lis tó w  F a k h r i b e y  B a ro u d i‘ e go .

Warszawa, 7. 2. (T e le f.) Posiedzen ie Se j­
mu trwało godzinę. Punktem na jbardzie j zw ra ­
ca jącym  uw agę była. owacja, urządzona przez 
Sejm marszałkowi Carowi, gd y  wszedł na try- 
lmnp i o tw o rzy ł posiedzenie. Była to  m anife- j 
stacja, będąca podtrzymaniem znanego oświad i 
Czenia p. Cara w sprawie min. Poniatowskiego,
D em onstracja ta ma posmak po lityczny.

Po  wspom nieniu pośm iertnem. peśw ięeonem  
pam ięci posła Zentkelłera, p rzy ję to  bez dysku­
sji rząldowy p ro jek t ustaw y o stosunku pań­
s tw a  do karaimów, następnie p ro jek t ustaw y 
o stosunku państwa do muzułmanów. P r z y  
w yb orze  4 członków  Komisji Kontroli Długów 
Państwowych zaszedł m om ent n iepozbaw iony 
ipikanterji po lityczn e j. N a  liście, przed łożonej 
przez m arszałka, wśród kan dydatów  na. c z ło n ­
k ó w  K om isji zn a jdow ało  się nazwisko posła 
Hołyńskiego. Zgłoszono pozatem nazw isko 
Maleszewskiego.
p. Hołyńskiego przepadła. D okonano następnie Adama Koca n a  p re zesa  B an k u  Polskiego.

żonego okresu. Na pokryc ie  powstałego w ten 
sposób niedoboru, projekt proponuje odpow ied ­
nie obniżenie dodatków funkcyjnych wyższych 
urzędników. W skazaniem  źródła pokrycia pro­
jek t księdza Lubelskiego różni się od  poprzed­
nio zg łoszonego wniosku posła Hoffmana. Po­
seł Gdula zgłosił in terpe lac ję  w sprawie płac 
i za rob ków  górniczych w Wieliczce, która 
przypom ina, że w  marcu 1981 obniżono płace 
o 12 proc., a w  styczn iu  b. r. zawiadomiono 
górn ików , że od 31 styczn ia  zostaje zniesiona 
praca w  sebotę, a od 31 m arca zostaje, zniesio­
ny depuiat węglowy.

Płk. Koc prezesem Banku Polskiego.
Warszawa (PAT). Pan Prezydent Rzpli- 

te j  p o d p isa ł w  dn iu  dzisiejszym nominacji 
W  glosow an iu  kandydatura j p o d s ek re ta rza  stan u  w  m in is te rs tw ie  skarbu

w yb ou i członków  sądu m arsza łkow sk iego  i po 
odczytaniu  w n iosków  i m terpe iacy j p os iedze­
nie zam knięto. W śród  w n iosków  zna jdzie  się 
rów n ież wniosek posłanki Prystorowej, zaw ie­
rający projekt u staw y

b UBOJU W RZEŹNIACH Z W IE R Z Ą T
gospodarskich . U staw a ma na celu zakaz ubo­
ju rytualnego. Pozatem w płyn ą ł wniosek ks. 
posła Lubelskiego w spraw ie zm iany dekretu 
Prezydenta R zp lite j z 22 listopada 1935 r., do­
tyczącego

ZAOPATRZEŃ EMERYTALNYCH FUNK- 
CJONARJUSZY PAŃSTWOWYCH I ZA­

WODOWYCH WOJSKOWYCH.
P ro jek t  p rzew idu je  skreślenie z dekretu art. 2, 
3 i 6. A rtyk u ł 2 określa, źe p rzy  ibliezaniu 
w ysokości uposażeń em eryta lnych  podlega za ­
liczeniu  do  w ys łu g i em ery ta lnej z tytu łu  służ­
by  w  państwach zaborczych  ty lko  1/3 wysłu-

Warszawa (PAT). Nowomianowany pre­
zes Banku Polskiego p. Adam Koc złożył 
dziś o godz. 13-tej ślubowanie.

Rewizje w stolicy.
Warszawa, 7. 2. (Telef.). W  nocy z ozwarL 

ku na piątek dokonano rewizyj wśród ro»- 
ma i tych działaczy narodowyeh *e sfer młodzie 
ży. Dziś rano dokonano rewizji w lokalu 
Stron. Narodowego przy ul. Jerozolimskiej, 
legitymując się nakazem przeprowadzenia re 
wizji w Sekcji Akademickiej tego Stronnio 
twa. Rewizja trwała do południa. W wyniku 
przeprowadzonych rewizyj aresztowano kilka 
naście osób.
STRAJK DRUKARZY W  WARSZAWIE.

Warszawa. 7. 2. (Tel.). Strajk drukarzy 
w Warszawie trwa w dalszym ciągu, mimo 
to wszystkie pisma Wyszły, jakkolwiek 
miały pewne trudności.

Oświadczenie wicekanclerza Austrji.
Paryż, (PAT.) „Petit Parisien‘‘ ogłasza ró­

wnież wywiad z wicekanel. Starbembergiem, 
który m. in. powiedział, iż wymiana poglądów, 
jaka nastąpiła w Paryżu przyczyniała się do 
pogłębienia tradycyjnej przyjaźni, łączącej na­
sze oba kraje. Austriacka polityka zagranicz­
ni jest prostolinijna. Celem jej jest. utrzymanie 
ładu, konsolidacja i pokój w Europie Środko­
wej dzięki współpracy wszystkich zaintereso­
wanych w utrzymaniu wzajemnej niepodległo­
ści i godności.

Prim jer Houża a problimie 
naddunajskim.

Paryż, (P A T .)  „Petit Parisien“ zam ieszcza 
wywiad swego korespondenta praskiego Pas 
ąirier z prem jerem  Hodią, który oświadczył, 
iż  zawsze był zwolennikiem zbliżenia wszyst­
kich państw Europy środkowej, wyraził przy- 
tem  przekonan ie, że porozumienie bo jest mo­
żliwe. P ow in n o  ono realizować się równolegle 
na terenie politycznym i gospodarczym. Po­
gląd ten podzie la  kancl. Schuschnigg. Po d  
w zg lędem  gospodarczym , p ie r jm e m  zadani m i 
do rozw iązan ia  jest zbliżenie Małej Ententy z 
grupą państw, które podpisały protokóły rzym­
skie, a więc z Węgrami, Austrją i Włochami. 
Pod w zg lęd em  politycznym należy u regu low ać 
w zajem ne stosunki państw naddunajskich za 
pom ocą serji układów. Min. Hadża podkreślił, 
że pragnie d z ia łać  w zupełnem porozumieniu ze 
sw ym i zachodnimi sojusznikami. Jedna sprawa 
wydaje się być załatwioną. Jest nią sprawa 
Habsburgów. Premjer Hodża zapowiedział swą 
rewizytę u kand. Scłmschnigna w Wiedniu,

który niedawno odw iedz ił g o  w  Pradze. P raw - 
dopodobnem jest również, iż wkrótce nastąpi 
spotkanie przedstawicieli M ałe j Ententy.
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GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa. 7. 2. (Telef.). Giełda dewizowa:
Belgja 89.25; Holandja 359.75; Londyn 26.24; 
Nowy Jork 5.22; Oslo 12L75; Paryż 35.01; 
Szwajcarja 172; Sztokholm 135.30; Berlin 
213.45

Obroty dewizami średnie. Tendencja dla 
dewiz niejednolita. Dolar prywatnie 5.21; ru­
bel złoty 4.78; dolar złoty 9.94; marka nie­
miecka 148; funt szterlingów 26.26.

Ceny zboża załamały się.
Warszawa, 7. 2. (Telef.) Na rynku zbożo­

wym w Polsce załamała się zwyżka cen psze­
nicy. Od kilku dnj dokonuje się transakcyj pc 
niższych cenach. Spadła cena owsa ł żyta. 
Jedynie utrzymuje się cena jęczmienia. Ceny 
żyta są niższe wskutek trudności zbytu za­
granicą.

Pojemność rynku wzrosła?
Warszawa, 7. 2. (Telef.) Podjęta przez rząd 

akcja odciążenia gospodarstwa społecznego za­
czyna wydawać pomyślne wyniki. Instytut Ba­
dania Konjumiktnr i Cen oblicza, że w wyniku 
akcji, podjętej przez rząd pojemność rynku a 
więc i sita nabywcza ludności zwiększyła się, 
stwarzając tein samem odpowiednią możliwość 
zwiększenia produkcji. Pełne rezultaty prze- 
tprowadzonej zniżki cen nie mogą się jeszcze 
ujawnić wobec tego, że w tak krótkim czasie

nie wszystkie jeszcze zniżki zostały doprowa­
dzone do konsumenta. Aikcja a pozostaje w 
rękach Min. Spr. Wewn. i Min. Przemysłu i 
Handlu. Ministerstwo Przemysłu i Handlu na­
wiązało kontakt z izbami przemy słowo-haudlo- 
wemi i informuje się o każdej zniżce dokona­
nej u producentów w celu przeprowadzenia od­
powiedniej zniżki w handlu. Nadto w celu kon­
troli skuteczności akcji, urzędy wojewódzki* 
zobowiązane zostały do nadsyłania miesięcz­
nych sprawozdań o mchu cen hurtownych i 
detalicznych poszczególnych artykułów konsu­
mowanych przez ludność miejską i wiejską. W  
razie stwierdzenia, źe akcja zniżki cen została 
zahamowania bądź w handlu, bądż*też przez 
producenta, Ministerstwo Przemysłu przeprowa 
dza odpowiednią interwencję za pośrednictwem 
właściwej organizacji samorządu gospodarcze­
go.

W  myśl uchwały z 1894 roku
buduje się kolej na Kasprowy Wierch!

Warszawa. (PAT). Na posiedzeniu senac­
kiej komisji budżetowej w dn. 6 bm., na za­
kończenie dyskusji nad budżetem min. komu 
nikacji, zabrał głos p. min. J. UIrych, który 
odpowiadał na uwagi pp. senatorów. Prace 
lotnictwa cywilnego idą wytrwale po ustalo­
nej linji rozwojowej. Statystyka za r. 1935 wy 
kazuje w porównaniu z r. 1934 zwiększenie 
pasażerów (22.190, a w r. 1934 —  18.301. Re­
gularność wzrosła z 95.9 proc. do 97.5 proc.
Obecnie w toku są rokowania w sprawne na­
wiązania komnnikacji z państwami skandy- 
nawskiemi oraz ewentualnego przedłużenia 
polskiej linji na Bałkanach do Aten. Niema aprowy Wierch**, przyczam określił wysokość

mowy o jakiomś riekomem bazowaniu lotnic­
twa cywilnego na produkcji zagranicznej.

W  odpowiedzi na uwagi w sprawie

BUDOWY KOLEJKI NA KASPROWY 
WIERCH,

p, minister podkreślił, że komitet ekonomicz­
ny ministrów uchwałą z dnia 24 lipca 1935 r. 
upoważnił przedsiębiorstwo Polskie Koleje 
Państwowe do przystąpienia iw charakterze 
udziałowca do spółki z ograniezoną odpowie­
dzialnością „Towarzystwo budowy i eksploa­
tacji kolei linowej Zakopane—Kuźnice—Ka-

udziałów na 51 procent kapitału zakładowe­
go, mającego wynosić 200 tysięcy zł. Komitet 
ekonomiczny postanowił, że udział P. K. P. 
ma być pokryty ze środków krajowego fundu­
szu kolejowego. W  wykonaniu uchwały komi­
tetu ekonomicznego ministrów P. K. P. przy­
stąpiły do spółki i wpłaciły udział w kwocie 
102.090 zł., obciążając wydatkiem tym krajo­
wy fundusz kolejowy, który powstał na pod­
stawie uchwały b. Sejmu galicyjskiego a 15 
lutego 1894 r. i służyć ma do popierania budo 
wy kolei lokalnych, podrzędnych tramwajów 
itd. drogą udzielania pożyczek, obejmowania 
części kapitału zakładowego, przyznawania 
gwarancji itp.
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M r. Dick.
' Powieść.

— Jedź do jakiegoś przyzwoitego lokalu. Ritz, 
Tiocadero —  rzeki wesoło, jakiś młody człowiek —  
zaszczycamy cię naszem zaufaniem. Con, powiedzno 
temu fagasowi, aby nie robił takiej dostojnej miny!

—  Jedź, gdzie ten pan każe — rzuciła gniewnie 
dziewczyna.

Dick zasuwając szybę dosłyszał epitet rzucony 
pod jego adresem, Czy był naorawdę tepy? Nie uiial 
czasu zastanawiać się nad tem zagadnieniem, gdyż 
'pojawił się kolo niego siny ze złości policjant.

— Cóż to za postoje do stu djabłów! —  wrza­
snął. —  Czy karawanem powozicie?

—  Z głodu krzyczysz? — warknął Dick, włą­
czając trzeci bieg. „Stutz" poderwany skoczył do 
przodu. Policjant akurat zapamiętał sobie pierwsze 
trzy liczby. Dick zupełnie nie dbał jak jedzie. Na 
zakrętach długi wóz niedostatecznie nadrabia! prze­
strzeń dyferenc jąłem. Asfalt ślizki od dżdżu nie sta­
wiał większego oporu. Gdy w pędzie mijał ogionuią 
platformę, poślizgi stały się dokuczliwe. Policjant 
stojący na wyżce pogroził mu pałką. Dick uśmiech­
nął się. Przed kilkoma laty robił specjalne studja 
nad wyprowadzaniem wozu z balansów. Umiał żon­
glować akceleratorem, bez względu na rodzaj trasy. 
Przed Ritzem zatrzyma! maszynę. Otworzył drzwiczki 
i stojąc z odkrytą głową patrzył nieżyczliwie na wy­
nurzające się z whętrza osoby. Młodzieniec, którego 
obutzył swem zachowaniem, przypatrzył mu się cie­
kawie.

—  Za dobry gust i dobrą jazdr — rzekł, rzu­
cając banknot do czapki.

—  Dziękuję —  wymamre.ał Dick.
—  Możecie pojechać do domu —  dysponowała 

Misa Słjannon —  ale przed dziesiątą wóz musi 
być napowrćt tutaj —  odeszła, pozostawiając drugi 
banknot na dnie jego czapki.

Było późno, gdy wreszcie odwoził ją do domu. 
Przez uchyloną szybę przenikał do wnętrza rzezki 
wiatr. Reklamy świetlne ułożyły się już do zasłużo­
nego odpoczynku. Tylko nielicznie auta przemykały 
przez jezdnię. Chodniki były zupełnie opustoszałe. 
Ulica przesłała być wreszcie, i to na nie wiele 
godzin, terenem wiecznego nieporozumienia ruchu. 
Pałac pogrążony był we śnie. Tylko z hallu wyzierało 
blade światełko. Dick otworzył di zwiozki i stanął 
w podstawie pełnej uszanowania.

—  Jesteśmy na miejscu, Miss — zaraportował. 
Dziewczyna nawet nie poruszyła się. Zaglądnął do 
wnętrza nastroszony. A  to co znowu? Wciśnięta 
w zagłębienie siedzenia —  spała. Patrzył na nią bez 
gniewu, z jakimś cichym wewnętrznym uśmiechem.

—  Jesteśmy na miejscu Miss . . .
Zc schodów’ zbiegaj lokaj.
—  Na kogo pan czeka Mr. Dick? Proszę wziąć 

panienkę na ręce i zanieść na górę.
—  Co? Ja? Zvarjowałeś stary?
—  Ja nie! Taa zawsze bywało!
Dick spojrzał na niego ze złością. Byłby go

najchętniej w tej chwili udusił.
—  Ciekawym, jakie jeszcze godności spadną na 

mnie —  mruknął, biorąc ją na ręce.
Była lekka i wiotka. Jej główrka oparła się na

jego ramieniu. Kapelusik upadł na ziemię. Włosy 
rW a ły  się złotą falą. Zagarnął ją mocniej w ramio­
nach. Serce biło mu głośno, jak dzwon. Gdy szedł 
po schodach, zajrzał w jej uśpioną twarz. Mozo
nigdy nie przeżył równie bolesnego rozczarowania, 
jak właśnie teraz, gdy ku jego nozdrzom uderzył 
ostry zapach alkoholu. 3yla pijana. Przez tę jedna

chwilę zaciążyła mu w  ramionach. Patrzył na je j 
rozchylone usta z żalem.

— W ięc tak —  myślał —  właśnie ta le ...
Ogarnęła go nagła, nitskrysializow ana, wewnę­

trzna pasja. Począł iść »«ybko( gdyż chciał jąk­
ną jpiędzej pozbyć się swego ciężaru. Pokojówka 
uśmiechnęła się z .ego rozsirożonej miny.

—  Na miłość Boską, niech pan uważa —  sze­
pnęła —  jeżeli obudzi się, będzie skandal.

—  Niech będzie —  wyrzucił ze siebie z  pasją, 
porzucając dziewczynę na otomanie. —  Mogę chyba 
już sobie iść? —  dodał kłótliwie. Spojrzał na zegar. 
Pierwsza. Naturalnie, że pierwsza. Odczuł, ie  jest 
„trasziiwie zmęczony. A le  całe godziny minęły, nut 
światło w jego pokoju zgasło.

W iSB Y  PO JAW IA  S IĘ . . .

Nazajutrz była niedziela. Dick, po śniadania, 
udał się do Miss Shannon po instrukcje, ale nie 
został dopuszczony przed jej oblicze. Na korytarzu 
czekała na niego pokojówka, Kitty.

—  Panienka jeszcze śpi —  oświadczyła — bę­
dzie pan musiał zaczekać. Może pan usiąść i  oko 
mnie —  dodała łaskawie^ robiąc mu miejsce na 
kanapce. —  Zawsze to raźniej nudzić się we dwoje.

—  Czy tak? — zaśmiał się leniwie Dick. —  
Żałosna perspektywa. —  Miejsca na kanapce bySo 
niewiele, ale Dick to miał zawsze na uwadze, że 
należy umieć zadawalać sie małem. Rozmowa, wbrew 
pesymistycznym przepowiedniom Kitty, potoczyła się 
wartko. Rozmawiali, jak tego wymagał ich zawód, 
o swej chlebodawczym.

— Właśnie ten Wisby —  mówiła Kitty —  jest 
pra A’ie narzeczonym. Ustawicznie przesiaduje u pa­
nienki. lV raz wyjechał do Kanady, ale skoro tylko 
wróci, przekona się pan, że mówię prawdę. Zobaczy 
pan, że będzie przychodził rano, popołudniu, wieczór.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Maturycine i dokształcające kursy

„WIEDZA"
Kraków, ul. Herackiego Nr U.

p r z y g o t o w u j ą  na ustnych lekcjach 
zbiorowych w Krakowie,

oraz w drodze korespondencji zapo-
mocą p r z y s i ę D n ie  i wyczerpująco
opracowanych skryptów, programów 

i tematów, do:

1. egzaminu dojrzałości g i m n j u m ,
2. egzaminu z 8-ciu ki. gimn.;
3. w zakresie I. I II. kl. gimn. nowego

ustroju;
4. ągżaminu z 7-miu kloo szkoły powoź.
UW AGA: Uczniowie kursów koresponden­

cyjnych otrzymuje co miesiąc te­
maty % 6ciu głównych przedmio­
tów do opracowania. Nadto obo­
wiązkowe egzaminy badają 3 razy 
w ciąga r ku szkolnego posiany 
uczniów.

W ykładają wybitne siły fantow e. Opłaty niakii.

ZAKŁAD
NOZOWNICZ O-SZLIFIERSKI 

„REKORDM 
FR AN C ISZK A  NIECHAJA
w Krakowie, ul. Poselska L. 10

Dfttrsy, naprawia fachowo n o t e  wszelkiego rodzaju.
Specjalność b rzy tw y .

Włoskie miasto filmowa

ma powsta* w odległości dziewięciu kilometrów od Rzymu. W  uroczystościach założę 
nia kamienia węgielnego wziął osobiście udział Mussolini.

FORTEPIANY PIANINA FISHARMONJb  
WŁADYSŁAW BI.LOHSKI

KRUKÓW, Ul. SW. ANNY 3. Tei. 10455.

Znana firma

kattalickr
kulturaln i*  e s y n n i

Doszukuje celem rozsze­
rzenia swei Jsiałalności 
kapitału od 20000 zł.wzwyż 
ewentualniespóluka Zgło- 
szena pod „Kultura* do 
Admin. „Głosu Narodu*.

M:M '  py Ogrodnictwa i P zczalnctwa Czytajcie I

„BISU 0BHIC20 RDLRIEZE"
Czasopismo poświęcone rozwojowi postępowego OGROD­

N IC T W A  i R O L N IC T W A  w  POLSCE

M I E S I Ę C Z N I K
ten bogato ilustrowany na 40 str. podaje wyczerpujące ar 
tykuły 1 porady ze wszystkich działów, jak; SAD O W ­
N ICTW A , PSZC ZE LN IC TW A , K W I E C I A R S T  W  A  

I G O SPO D AR STW A DOMOWEGO.

wycbodzi 1 ka-dego m esiaca pod nacz. redakcją
ANTONIEGO GŁADYSZA

Prenumerata koszti e:
r o e t f i t  4 sł., pó łroezn a  2.10 t ł , ,  kw a rta ln a  1.50 st.

Adres: fted»k s a „Hasła Ogrodniczo-Rolniczego*
TARNÓW, skrzvnkz poczt. 123.

Okazowy numer wysyła dę po otrzymał u 50 gr. 
w znaczkach pocztowych.

FABRYKA ŚWIECZNIKÓW 
Józefa Terleckiego
KRAKÓW , ul. S ł a w k o w s k a  L. 6. 

Telefon Nr. 146-39 
Ceny fabryczne.

FRANCISZEK HORNISCH
Fabryka sukna

BSELSKO - OLSZÓWKA DOLNA
P rzew ieleb n ej], haciiowieósiwu kamgorny 
wszelkiego rodza u w  na leoszym gatunku 
oraz czysto wełniane materiały na bundy
dc wyjazdu. — Cenv niskie. Na tyczenie 

dogodne warunki zapłaty.

Śpiewnik kościelny katolicki
n a j w i ę k s z y  podręcznik dla organistów i chórów kościelnych 

na 1 głos z organem, lub na 4 głosy mieszane z organem lub bez 

w układzie T O IT i3 S Z 8  I I S S Z y ,  b. prof. śpiewu w szkołach średnich 

w 3 częściach (około 400 stron).

Część I. zawiera: Pieśni adwentowe, kolędy (przeszło 200), 
pieśni postne, Wielkanocne i na Wniebowstąpienie 
Pańskie —  razem 320 pieśni . . . .  Cena zł. 8.— 

Część II. zawiera: Pieśni ao Ducha Św., do Św. Trójcy, do Pana 
Jezusa, na Boże Ciało, tłymni Saeri, do Serca P. Jezusa, 
do Matki Boskiej, Godzinki, Litanje, Koronki etc., razem
320 pieśni  ■ Cena zł. 8.—

Część III. zawiera: Pieśni przygodne, żałobne, do św. Pańskich,
Msze (przeszło 30), nieszpory, hymny etc., —  przeszło
400 pieśni    . Cena zł. 10.—

Oprawna każda część drożej o 1 zł.

Teksty pieśni do każdej części oprawne po zL T50.
T e k s ty  do II i III części razem oprawne  zł. E‘— .

do nabyclat

w Księgarni Krakowskiej, Kraków, ul. św. Krzyża 13.

MIOD
czysto pszczelny

bez domieszek, gwaranto­
wany zmfasnei na 'większej 

pasieki w Państwie

3 kg. 7.50 zł.
5 kg. 11-20 zł.

10 kp. 2 1 —  zł.
wraz z naczyniem ł opłatą 
pocztów, w-ayła za po­

braniem.

Eugen usz BILIŃSKI,
w Zbarażu.

Cdralik,
RYNEK GŁÓWNY 20

(róg Brackiej)

20 procent ta n ie i.

MIOD le in o -z io ło w y  pod 
g w a r a n c j ą  czysty* 
prawdziwy, bez do- 

ihleszek skuteczny przeciw zaziębię ilu, 
grypie, nledyspozycil żołądka I t. p. 

w cenie Zl. 2*60 za 1 kg.

p o l e c a :

KAZIMIERZ BAW M ZIW IKI— ■ —    .. .. •-

K R U K Ó W ,  U L I C A  P L O R J A M S K M  49,

Wysyłki na prowincję  odwrotn ie .

o: u :

d rs if za A u p n a cfa  tow aru
o 1 umai s ic  na  o g ł a s s o f a e t f e t i r  s it *

n> ..Głosie H a r o d u "
Wydawca ta „Głoa Narodu*, Siką a ogr. oduow. K. Uoieksa. Redaktor od Dowiedz. Dr Józef Warchałoweki. Drukarnia „fłło*" Narodu* uort mri H fcYrkr


